
Dnia 6 listopada 1952 r. w Hall Mirowskiej w Warszawie 
odbyła się uroczysta ckadem!''. w XXXV Rocznicę Wielkiej 
Socjalistyczne! Rewolucji Pa:d ornikowej, zoraanlzowaau 
przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczone/ "artii Robot­
niczej.

Na zdjęciu: Prezydium akademii. ,

Depesze do Towarzysza J. Stalina
z okazji XXXV rocznicy Wielkiego Października

DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 

RADZIECKICH
TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA

Z okazji XXXV rocznicy Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej w imieniu narodu enińskiego, rzą­
du Chińskiej Republiki Ludowej i w swoim własnym prze­
syłam okrytemu chwalą narodowi radzieckiemu, rządowi 
radzieckiemu i Wam osobiście serdeczne życzenia.

Naród chiński z ogromną radością wita niezrównane, 
wspaniałe sukcesy osiągnięte przez wielki naród radziecki 
w’ dziele budowy komunizmu. Sukcesy te są nowym, wspa 
nialym natchnieniem dla narodu chińskiego, który wkrót­
ce rozpocznte na szeroką skalę budownictwo gospodarcze, 
oraz dla mas pracujących dałego świata. Witamy glgan. 
tyczne sukcesy osiągnięte przez naród radziecki w nie­
ustannej walce o zachowanie I utrwalenie pokoju na ca­
łym świecie. Sukcesy te doprowadziły niejednokrotnie 
knowania prowokatorów wojny do fiaska I do ogromnego 
umocnienia pewności miłujących pokój narodów całego 
świata w dziele obrony pokoju i zapobieżenia wojnie.

Życzę zwycięstwa sprawie obrony pokoju na Dalektm 
Wschodzie i na całym świecie.

Życzę, aby niezłomna, wielka przyjaźń między Chinami 
a ZSRR zacieśniała się I rozwijała jeszcze b—dzlej.

(—) Mao Tse-tung 
przewodniczący Centralnego Rzadti Ludowego 

Chińskiej Republlkj Ludowej

Dcpesźe z okazji XXXV rocznicy Wielkiej Soclallstrcz- 
nej Rewolucji Październikowej dla Wielkiego Wodza na­
rodów całego Świata, Towarzysza J. Stalina, nadesłali 
między Innymi:

komitet Centralny Komunistycznej Partii Chin Pre­
zydent Demokratycznej Republiki Vletnamsklej‘ tow. 
Ho Szi-min, Premier Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej tow. Kim Ir-sen, Premier NRD tow, 
O. Grotewohl.

wielka defilada wojskowa oraz manifestacja ludności stolicy ZSRR

ES

radzieckich, stojących na 
straży pokoju i bezpieczeń­
stwa wielkiego Kraju Rad.

Po zakończeniu defilady od 
była się wielka manifestacja 
ludności pracującej Moskwy.

• * •
Świąteczny pochód ludu pra 

cującego stolicy ZSRR roz­
począł się w południe. Na cze 
le pochodu kroczyli najwybi­
tniejsi stachanowcy z przedsię­
biorstw stołecznych, znani li­
czeni i działacze kultury, — 
przy sztandarze Moskwy ozdo 
blońym orderem Lenina. Mia­
sto otrzymało to wysokie od­
znaczenie przed pięciu laty w 
swą 800 rocznicę.

świąteczna manifestacja za­
dokumentowała raz jeszcze 
pragnienie przyjaźni 1 pokoju 
między narodami ożywiające 
naród radziecki. Słowo ..po­
kój" widniało na tysiącach 
transparentów obok brater­
skich pozdrowień dla wszyst­
kich narodów walczących prze 
ciwko agresorom imperlali- 
stj i..ńłyrt) i podżegaczom wo­
jennym. o pokój, o demokra­
cję, o socjalizm.

Witając Józefa Stalina o- 
raz kierowników parti 1 rządu, 
idą następnie w zwartych sze­
regach sportowcy stołeczni. 
Wznoszą on| okrzyk na cześć

kój między narodami! Precz z 
podżegaczami wojennymi!"

Świąteczny pochód trwał 
blisko cztery godziny. Zamknę 
ła go wielka kolumna sportow­
ców.- Nieśli oni olbrzymie li­
tery tworzące łącznie słowa: 
„Naprzód do zwycięstwa ko­
munizmu!" *

Ludność pracująca Mo­
skwy, wkraczając w trzydzie­
sty szósty rok Istnienia Wła­
dzy Radzieckiej, zademonstro­
wała swą gotowość I niezłomną 
wolę wykonania historycznych 
uchwał XIX Zjazdu KPZR, 
wykonania zadań piąte| pięclo 
łatki stalinowskiej, poświęce­
nia wszystkich sił sprawie bu­
dowy społeczeństwa komuni­
stycznego.

Komitet Centralny PZPR 
wydal przylocie 
na cześć budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA. Z okazji 
XXXV rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji P.z- 
dzlemlkowej KC PZPR wy­
dał w dniu 6 bm. p-zyjęcie 
na cześć budowniczych Pała­
cu Kultury i Nauki.

Na przyjęcie przybył Prze­
wodniczący KC PZPR Prezy­
dent Bolesław Bierut. Obecni 
by'i również członkowie Biu­
ra Politycznego 1 członkowie 
KC PZPR.

Przyjęcie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

Najlepszego Przyjaciela mło­
dzieży radzieckiej, Towarzy­
sza Stalina. Potężne „hurra" 
rozbrzmiewa przed niuraml 
Kremla.

Jednocześnie wkraczają na 
plac kolumny ludności pracu­
jącej dwunastu dzielnic Mo­
skwy. Nad nimi widać morze 
sztandarów, portrety twórców 
państwa radzieckiego Włodzi­
mierza Lenina i Józefa Stalina, 
portrety kierowników partii i 
rządu, czerwone transparenty 
z płomiennymi hastami Komu 
nlatycznej Partit Związku Ra­
dzieckiego. Słychać nieustan­
nie ze wszystkich krańców Pla 
cu Czerwonego entuzjastyczne 
okrzyki: „Chwata Stalinowi!"

Na placu brzmią dziesiątki 
orkiestr, płyną w dal pieśni o 
szczęśliwym życiu ludzi ra­
dzieckich, o wielkiej partii ko 
munistycznej. o Stalinie-

Manifestanci witają serdecz 
nie gości zagranicznych obe­
cnych na Placu Czerwonym. 
Przesyłają oni braterskie po­
zdrowienia wszystkim naro­
dom walczącym przeciwko a- 
gresorom imperialistycznym i 
podżegaczom do nowej wojny, 
w obronie pokoju, o demokra­
cję., o socjalizm. Wszędzie wi­
dać plakaty ze słowami Wiel­
kiego Stalina: „Niech żyje po-

Artykul premiera
Józefa Cyrankiewicza

na łamach dziennika „lzwiestia“
MOSKWA. Na łamach 

dziennika „Izwiestia" ukazał 
się artykuł premiera Józefa 
Cyrankjewicza, poświęcony 
XXXV rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Prezydent Bolesław Bierut 
obecny na przyjęciu 
w Ambasadzie Radzieckiej 

w XXXV ro:znlcę 
Wielkiego Października

WARSZAWA. W dniu 7 bm. 
Iw Ambasadzie ZSRR w War- 
(sza wie, odbyło się przyjęcie z 
'Okazji XXXV rocznicy Wiel­
ickiej Socjalistycznej Rewo- 
jlucji Październikowej. Gości 
witali małżonka ambasadora 

■ZSRR pani -Sobolew i charge 
id‘affaires Zaikin.

Na przyjęcie przybył Pre­
zydent Rzeczypospolitej Bo­
lesław Bierut. , 

; W przyjęciu wcięli udział’ 
członkowie Biura Polltyczr.e- 
|go KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa, członkowie 
Rządu z premierem Cyran­
kiewiczem na czele, generali- 
cja z Marszałkiem Polski Ro­
kossowskim na czele, członko­
wie KC PZPR, przedstawicie­
le naczelnych władz stron­
nictw politycznych, związ­
ków zawodowych i organi­
zacji społecznych, przedsta 
wiciele świata naukowego 1 
kulturalnego oraz przodowni­
cy pracy.

Na przyjęciu obecna była 
radziecka delegada Wszech- 
.zwtązkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą. przybyła do PoLkl 
na uroczystości Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzleckiei ze znakomitym 
pisarzem radzieckim Surko- 
wein na czele oraz, bawiący 
w Polsce zespól Państwowe- 
lan Dramatycznego Teatru Im, 
[ Mossowleta z kierownikiem 
artystycznym 1 głównym reży- 
(serem tego teatru Zawadskirn 
na czele.

W przyjęciu wzięli udział 
'przedstawiciele Korpusu Dy- 
;plomatvcznego akredytowane- 
Igo w Warszawie,

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznym nastroju

Międzynarodowa Konferencja 
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego rozpoczęła obrady w Berlinie

BERLIN’. Jak donosi agen­
cja ADN, Międzynarodowa 
Konferencja w sprawie poko­
jowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej zebrała się w so-_ 
botę w przybranej świątecznie 
Sali Teatralnej Domu Prasy w 
Berlinie. Konferencja obrado­
wać będzie do dnia 10 list j- 
pada nad zagadnieniami, ‘któ­
re — Jak podkreśla agencja 
ADN’—mają ogromną donio­
słość dla losów narodu nie­
mieckiego I sąsladuj.ących 
z nim tarodów.

Wybitni przedstawiciele ży 
cla politycznego, gospodar­
czego, kulturalnego i religij­
nego z 12 krajów—? Francji, 
Polśkl, Belgii, Wielkiej Biy- 
tantl, państw skandynaw­
skich. Czechosłowacji | z in­
nych krajów sąsiednich—on»ó 
wią wspólnie z przedstawi­
cielami Niemieckiej Repub''- 
kl Demokratycznej 1 Niemiec 
Zachodnich środki pokojowe­
go rozwiązania kwestii r.le- 
miecklej.

Ponieśmy idsa XIX Zjazdu KPZR
szeroko uu masy

Głębokie to było przeżycie. Kilka tysięcy aktywtstów 
partyjnych z całego kraju, poczynając od członków Komi­
tetu Centralnego (PZPR) a kończąc na powiatowych dzla 
łaczach partyjnych, wysłuchało sprawozdania delegacji 
KC PZPR na XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Ta wielka armla działaczy partyjnych, 
sztab klasv robotniczej, narodu polskiego przeniósł się 
myślą do Pałacu Kremlowsklego, gdzie niedawno odbywa 
ły się obrady wielkiego Zjazdu Partii Lenina — Stalina.

Nieprzebrany jest dorobek teoretyczny, polityczny, eko­
nomiczny, organizacyjny XIX Zjazdu iłPZR. Zjazd kie­
rował się w swych pracach nowym, epokowym dziełem 
teoretycznym Towarzysza Stalina pt. ..Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR". Z dużym napięciem słu­
chali towarzysze słów Bolesława Bieruta o węzłowych za­
łożeniach teoretycznych tej pracy 1 jej praktycznym zna­
czeniu dla poznania praw rządzących umierającą formacją 
społeczną kapitalizmu l przeciwstawną jej, powstałą w 
wyniku Wielkiego Października, nową, młodą, prężną 
formacją socjalistyczną. Formacją zapewniającą niczym 
niepowstrzymany rozwój sił wytwórczych, nieustanny 
wzrost przemysłu, dóbr materialnych I kulturalnych, które 
zdolne są zaspokoić wciąż rosnące potrzeby społeczeń­
stwa.

„Z genialną prostotą 1 jasnością w tym donlosfym, epo. 
kowyni dziele Towarzvsza Stalina ujęte zostały — powle- 
wledzlał Towarzysz Bierut — najistotniejsze sprawy któ­
re nurtują w chwili dzisiejszej świat, określają jego sy­
tuację gospodarczą t polityczną oraz ukazują perspekty­
wy jego dalszego rozwoju... Nowa praca teoretyczna 
Towarzysza Stalina 1 oparte na niej uchwały XIX Zjazdu 

(Ciąg dalszy na 2 str.J ’

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że z okazji 35 roczni­
cy utworzenia pierwszego na 
świecie państwa socjalisty z- 
nego na Placu Czerwonym 
w Moskwie odbyła się 7 li­
stopada defilada oddziałów 
garnizonu moskiewskiego.

Tysiące gości zajęło trybu­
ny wznoszące się wzdłuż mu­
rów Kremla. Wśród gości za­
jęli miejsca członkowie licz­
nych delegacji zagranicznych, 
przybyłych z Polski, Czecho­
słowacji, Węgier, Bułgarii, 
Rumunii, Albanii, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Chin Ludowych, Koreań­
skiej» Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Mongolskiej 
Republiki Ludowej oraz z 
Francji, Anglii, Włoch, 
Austrii, Finlandii. Cejlonu. 
Nowej Zelandii, Btirmy, Au­
stralii 1 innych krajów.

NA KILKA MINUT 
PRZED FOZPOC7.F.CFM 
DEFILADY NA TRYBUNĘ 
WCHODZI JÓZEF STALIN 
W TOWARZYSTWIE SWYCH 
NAJBLIŻSZYCH WSPÓŁ­
PRACOWNIKÓW.

Wszyscy obecni na Placu 
Czerwonym witają Wielkiego 
Wodza entuzjastyczną owacją

Defiladę wojskową odebrał 
Marszalek Związku Radziec­
kiego Timoszenko. W towa­
rzystwie generała Artlomjo- 
wa, który dowodził defiladą, 
marszałek Timoszenko przeje­
chał przed frontem oddziałów 
wojskowych 1 złożył żołnie­
rzom I oficerom oraz wszyst­
kim obecnym na uroczystości 
życzenia z okazji święta Re­
wolucji. a następnie wygłosi! 
przemówienie.

Przy dźwiękach melo­
dii hymnu Związku Ra­
dzieckiego 1 przy akompania­
mencie artyleryjskich salw 
honorowych rozpoczęła się 
wie’ka defilada wojskowa.

Pierwsi przemaszerowali 
przez Plac Czerwony słucha­
cze Akademii Wojskowej Im. 
Frunzego. a za nimi słucha­
cze innych wyższych uczelni 
wolskowych — artyłerzyśc’, 
czołgiści, lotnicy, marynarze.

Uczestnicy uroczystości wl 
tali gorąco oddziały wojsk

Włodzimierz Reczek 
przewodniczącym GKKF 
WARSZAWA. Prezydent 

Rzeczypospolitej odwołał ze 
stanowiska przewodniczącego 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej ob. Józefa Farugę. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował przewodniczącym 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej ob. Włodzimierza 
Reczka, dotychczasowego zas­
tępcę kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR.

Naród radziecki czujnie śle 
dzi knowania podżegaczy wo­
jennych, wzmacnia nieustan­
nie )»tęgę obronną państwa 
radzieckiego oraz zwiększa 
gotowość naszego kraju do za 
dania druzgocącego ciosu 
wszelkim agresorom/

TOWARZYSZE ŻOŁNIE­
RZE. SIERŻANCI. OFICE­
ROWIE I GENERAŁOWIE'

— Pozdrawiam Was 1 skła­
dam Wam gratulacje z okazji 
XXXV rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej!

Życzę Wam dalszych suk­
cesów w służbie i wyszkole­
niu. Doskonalcie wytrwale 
swą wiedzę wojskową i poli­
tyczną, opanowujcie nową 
technikę bojową I nowy 
sprzęt. Przestrzegajcie ści­
śle regulaminu 1 niewzruszo­
nej dyscypliny żołnierskiej, 
będźclc zawsze czujni, pod­
noście Jak najbardziej goto­
wość b.ojowa wojsk

DLA UCZCZENIA ŚWIĘ­
TA OGÓLNONARODOWE 
GO ROZKAZUJE:

Dziś 7 listopada, oddać 20 
artyleryjskich salw honoro­
wych w stolicy nasze! o|- 
czyzny— Moskwie, w stolicach 
republik związkowych, jak 
również w Kaliningradzie, we 
Lwowie, w Chabarowskti. we 
Władywostoku i w miastach - 
bohaterach: Leningradzie, Sta 
Rngradzie, Sewastopolu i 
Odessie.

NIECH ŻVIE NASZA PO­
TĘŻNA OJCZYZNA!

NIECH ŻYJE WIELKI NA 
RAD RADZIECKI I JEGO 
ARMIA!

NIECH ŻYJE RZĄD RA­
DZIECKO

NIECH ŻYJE KOMUNI­
STYCZNA PARTIA ZWIĄZ­
KU RADZIECKIEGO — 
TWÓRCA I ORGANIZATOR 
WSZYSTKICH NASZYCH 
ZWYCIĘSTW!

CHWAŁA NASZEMU U- 
KOCHANEMU WODZOWI, 
NAUCZYCIELOWI I DO­
WÓDCY — WIELKIEMU 
STALINOWI!

Rozkaz Ministra Spraw Wojskowych ZSRR
MOSKWA. W dniu 7 listopa­
da br. Minister Spraw Woj­
skowych ZSRR Marszalek 
Związku Radzieckiego A. 
Wasilewski wydal rozkaz na­
stępującej treści:

Towarzysze żołnierze I sler- 
żancl!

Towarzysze oficerowie f ge 
nerałowle!

Naród radziecki 1 Jego 
armia obchodzą dzisiaj XXXV 
rocznicę Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Przed 35 laty masy pracu­
jące naszego kraju pod kie­
rownictwem Wielkiej Partii 

(Lenlna-Stallna zrzuciły jarz­
mo obszarników 1 kapitali­
stów i ustanowiły władzę ra­
dziecką. W ciągu minionych 
óat naród radziecki zbudował 
(socjalizm, przekształcił swą 
ojczyznę w potężne mocar­
stwo I W zaciętych bojach z 
(wrogami obronił jej wolność 
ii niezawisłość.
i W bieżącym roku nasz kra) 
wita Święto Wielkiego Paź­
dziernika nowymi wybitnymi 
sukcesami w dziedzinie roz­
woju wszystkich gałęzi naro­
dowej gospodarki 1 kultury. 
Czerpiąc natchnienie z histo­
rycznych uchwał XIX Zjazdu 
Partii Komunistycznej 1 z 
mądrych wskazań swego Wtel-

i kiego Wodza 1 Nauczyciela 
‘Towarzysza Stalina, naród ra­
dziecki'poświęca swa energii 
'i swoje siły wykonaniu i prze 
i kroczeniu piątego stalinow­
skiego planu pięcioletniego i 
kroczy pewnie naprzód drogą 

ido komunizmu.
;j . Reallzuląc wspaniałe plany 
‘i budownictwa łcomunlstvczne- 
Igo. rząd radziecki niezłomnie 
jl konsekwentnie prowadzi po- 
(litykę pokoju t przyjaźni mię- 

i dzy narodami.
Tej pokojowej poMtyes 

Związku Radzieckiego, popie 
'ranej przez wszystkie kraje 
(demokracji ludowej, przeciw­
stawia sle agresywna polityka 

''imperialistów amerykańsko-an 
I glelsklch. przygotowujących 
, nową wojnę światową.

W XXXV rocznicę Wielkiego Października odbyła się w Moskwiew obecności JÓZEFA STALINA



Przemówienie

Marszałka Związku Radzieckiego S. Timoszenki
na wykonają z honorem s*e 
zadania w dziedzinie obrony 
twórczej pracy narodu radź lec 
kiego, obrony państwowych 
Interesów Związku Radziec­
kiego.

Niech żyje 35 rocznica 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej!

Niech żyle bohaterski na­
ród radziecki I jego waleczne 
siły zbrojne!

Niech żyje rząd radziecki!
Niech żvje Komunistyczna 

Partia Związku Radzieckiego 
— partia Lenina-Stalina, pro­
motor | organizator wszyst­
kich naszych zwycięstw!

Niech żyje pokój miedzy 
narodami, precz z podżega­
cz"^! wojennymi!

Chwała naszeiri' Wodzowi 
1 Nauczycielowi, Ukochanemu 
Stalinowi!

zbrojeń 1 prowadzą trzeci rok 
z rzędu barbarzyńską , wojnę 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu oraz usiłują podjudzić 
szereg państw przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Jed 
nakże podżegacze wojenni 
powinnlby wiedzieć, że na­
rody świata nie chcą wojny, 
że nasze państwo Jest dziś sil­
niejsze niż kiedykolwiek i że 
zdolne Jest odpowiedzieć na 
cios egjresorów druzgocą ym 
ciosem. Na straży pokoju 1 
bezpieczeństwa naszej ojczy­
zny sfftją waleczne siły zbr ,i- 
ne Związku Radzieckiego, wy 
posażone we wszystko co Jest 
konieczne do rozgromienia 
agresorów, którzyby się zbyt­
nio zagalopowali.

Naród nasz może być pe­
wien. ż<- Ann la Radziecka i 
Radziecka Marynarka Wojen-

Na cześć Wielkiego Października 
chłopi koszalińscy pomagają PGR-om przy wykopkach

„GLOS KOSZALIŃSKI"
— organ Komitetu Wo|«wó<lrklnqo 
PZPR w Koaiallnla. R"d«gul» ko­
legium Adres Redakcji - Kot­
lin, ul. Alfreda Limpe nr 10 Tętn- 
t«nv: p-dnklor N*rr*lnv — 7U, 
Sekreter! Redaktil — 114. Oriał 
partyjny — 285. Dział Ekonomie*- 
no-Mortkl - 495. Onet Rolny - 
810. Drleł Korespondentów - MO. 
Drlal Miejaki — 980. Dzieł Spor­
towy — 960, Redłkoje N<K"«: 
Redaktor Techniczny, Dział Zagra­
niczny, Korekt* - 715. Sekreta- 
i - 517 Wydawca — Deleqaf4r» 

R S W „Praaa', ♦»!• 291.
Druk; Ko-zallńakl* Zagłady Gra­

ficzne, lei. 779.
Zamówienia l wpłaty na prenume­
raty pocztowo przyjcwjg wwy«>- 
kle urrgdy pocztowa oraz llstono- 
ete. • na pronumera’0 zakładowi 
C-3-15560. Zamówienie Nr 77.

WARSZAWA. Dnia 3 bm. 
w Hall Spoinowej w Warsza­
wie odbyła się uroczysta inau­
guracja ' Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
zorganizowana staraniem okrę 
gu stołecznego TPP-R. Wiel­
ką Halę wypełniły liczne rze­
sze mieszkańców stolicy, przy­
byłych, aby dać wyraz uczu­

ciom przyjaźni do narodów 
Związku Radzieckiego.

Akademię zagaił przewod­
niczący Okręgu Stołecznego 
TPP-R — Budowniczy Polski 
Ludowej — Michał Krajewski.

W gorących słowach wiła 
on przybyłą na uroczystość 
delegację Wszechzwlązkowe- 
go. Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą 
(WCfcKS) ze znakomitym pisa­
rzem A. Surkowem na czele.

Po następnych przemówie­
niach 1 licznych owacjach wl-

najlepiej pomoc zorganizować 
Przecież przy urnie wyborcze! 
powiedzieliśmy, że za’ głosem 
pójdzie nasza praca, 1 to coraz, 
lepsza. Tak więc dla uczczeni.i 
dnia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej po­
stanowiliśmy pojechać do PGR 
-ów i pracować przy wykop­
kach. Już pomagają’ ZMP-ow- 
cy oraz członkowie ZSCh. Ale 
Jeśli my pomagamy, to dlacze­
go nie wychodzą w pole żony 
i dorosłe dzieci pracowników 
administracji zespołów PGR?

St. Burdelak 
korespondent „Głosu" 

Na apel gromady 
Błotnica- Czernino

I Białogórzyn 
pomagają PGR-om 
p atriotyzm chłopów oka- 

zuje się również w tym 
— mówili na zebraniu groma­
dzkim chłopi w Czerninie (gm. 
Dygowo, pow. Kołobrzeg), — 
że nie dopuszczą oni do tego,* 
aby zniszczyła się najmniejsza 
choćby ilość plonów swoich, 
czy u sąsiadów. To też pomo­
żemy załodze PGR Swieiubie 
i zbierzemy ziemniaki z 4 h;i. 
Tą pracą pokażemy. że nie za­
pominamy naszego słowa da­
nego podczas glosowania 1 za­
razem uczcimy XXXV roczni­
cę Wielkiej Socjalistyczne) 
Rewolucji Październikowej, 
która pokazała nam. że robot­
nik 1 chłop potrafią sami rzą­
dzić swoim państwem.

Chłopi z gromady Czernino 
umówili się z PGR Swieiubie 
1 obecnie pracują na ich plan­
tacjach ziemniaczanych. Za 
pieniądze zaś otrzymane za wy 
konaną pracę zakupią kopacz­
kę dla swej gromady.

— Na przyszłe- rok będzie 
nam łatwiej z wykopkami — 
powiedział ńa zakończenie zeb­
rania prezes gromadzkiego ko­
ła ZSCh. — Puścimy kopacz­
kę i kolejno będziemy wspól­
nie zbierać ziemniaki.'przecho­
dząc od sąsiada do sąsiada.

Również w gromadzie Bia­
łogórzyn (pow. Białogard) cliło 
pi postanowili pośpieszyć z po 
mocą i przepracować 30 dnió­
wek w PGR Słostno. Swoje 
zobowiązanie na cześć Wielkie 
go Października zrealizowali.

R. K.
Jmr-^penH-nt ,,Głosu"

Uroczysta inauguracja 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Ra dzieckicj

Nie można zaprzeczyć, że 
dotychczasowe deszcze utrud­
niają prace wykopkowe. Nie 
może to być Jednak wytłuma­
czeniem znacznego opóźnienii 
wykopków. Jak to widzimy w 
wielu gospodarstwach indywi­
dualnych, spółdzielczych 1 pań 
śtwowyćh. Zbyt wolne tempo 
prac wykopkowych spowodown 

. ne jest' w znacznej mierze nie­
dostateczną wciąż Jeszcze mobl 
Hzacją Jak największej tloscl 
rak do pracy, niepełnym wyko­
rzystaniem sprzętu. Wszędzie 
tam — w gromadach, spółdziel­
niach produkcyjnych, PGR. 
gdzie potrafiono sięgnąć do re­
zerw siły roboczej i maszyno­
wych oraz należycie je wyko­
rzystać, gdzie w należyty spo­
sób zorganizowano prace — 
tam wykopki są zakończone.

Chłopi t robotnicy rolni ma­
sowo zaciągnęli warty produk­
cyjne na cześć Wielkiego Paź­
dziernika w celu przysplesze- 

! nia wykonania swoich zobowfą- 
j zań wobec państwa. Wiele przo 

dających w pracach Jesiennych 
gromad śpieszy ofiarnie z po­
mocą dla nienadążających w 
wykopkach RZS-ów, a zwłasz­
cza PGR ów.

Brawo gromada 
Błotnica

Na zebraniu koła ZSCh w 
gromadzie Błotnica (gmina 
Charzyno. pow. Kołobrzeg) 
chłopi’ — mężczyźni 1 kobiety, 
starzy 1 młodzi z radością 
stwierdzili, że poza drobnymi 
leszcze pracami gromada za­
kończyła wykopki 1 siewy. 
Dumni z tego osiągnięcia ura­
dzili nie poprzestać na tym czy 
nie wyborczym, ale z okazji 
XXXV rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej ru­
szyć do pomocy sąsiadom — ro 
botnlkom rolnym PGR Drzo- 
nowo.

Dzielni chłopi z całą ener­
gią zabrali się do zrealizowania 
swoich zobowiązań. M. In. 
Andrzej Bednarczyk, Władys­
ław Wiellńskl 1 Franciszek Ki­
siel zasiali ręcznie 11 ton zbo 
ża na polach PGR, na któro 
nie mogły wjechać siewniki. 
W jednym dniu tylko chłopi: 
Józef Wlełgolaski, Stanisław 
i- i ' Rzeszotek zbrono- 

in ziemi.

Piętnastu chłopów pomaga 
obecnie przy wykopkach. Zaro 
błonę w PGR pieniądze chłopi 
z Błotnicy przeznaczyli nu cele 
kulturalno - oświatowe swej 
gromady.

Gromada Błotnica wezwała 
wszystkie gromady pow. koło­
brzeskiego do podejmowania 
podobnych zobowiązań i do 
współzawodnictwa.

F. Ratajczak 
korespondent „Głosu"

Nie zwlekać z pomocz) 
wykopkową

Patriotyczne zobowiązanie 
chłopów w gromadzie Błotnica 
świadczy o ich serdecznej mi­
łości do Ojczyzny Ludowej. 
Niewątpliwie ich gorący apel 
do wszystkich chłopów pow. 
kołobrzeskiego odblle się sze­
rokim echem również w in­
nych powiatach naszego woje­
wództwa. Trzeba bowiem, sko­
ro tylko własna gospodarka 
chłopu na to pozwoli — natych 
miast pospieszyć z pomocą wy­
kopkową dla spółdzielni pro­
dukcyjnych 1 PGR-ów. Czas 
nagli, a Jeszcze sporo RZS-ów 
i PGR-ów ma ziemniaki nie wy 
kopane, Jak to np. wynika z 
następującej korespondencji:

„W naszej spółdzielni tuo- 
dukcyjnej w Sypniewie (pow. 
Wałcz) ziemniaki na dzin,..«c.i 
przyzagrodowych Już wykopa­
liśmy, ale spółdzielczych ziem­
niaków mamy jeszcze 3 ha o- 
raz 2 lia buraków cukrowych. 
Z tym, to sobie Jeszcze pora­
dzimy, tylko gorzej Jest, z sie­
wami. bo musimy Jeszcze 15 
ha żyta zasiać.

U naszych sąsiadów — pege 
rowców w Sypniewie, sprawa 
wykopków przedstawia się o 
wiele gorzej. Zostało im Jesz­
cze do wykopania: 7 ha ziem­
niaków. 2 ha buraków cukro­
wych. 6 ha buraków pastew­
nych 1 6 ha brukwi.

Nie zakończyli dotąd wykop 
ków robotnicy rolni zespołu 
PGR Miłków.’Pomagali tam w 
pracy żołnierze 1 robotnicy z 
miasta. Mimo to w 5 gospodar 
stwach PGR — Miłkowic. Mo- 
tarzewie. Byszkowie, Kamien­
nej Górze I Buszowie samych 
tylko nlewykopanych zlemnla 
ków Jest Jeszcze 90 ha. A co 
zrobią z burakami? •

My chłopi pomożemy! Dlate­
go zebraliśmy się przed kilku 
d^lnml 1 uradziliśmy, Jak by

CO,gdzie,kiedy ?
roniadzlalek, dni* 10 listopada 1952 r. 

Ml*edzynarodo-.vy Dzień Młodzieży.
1759 — urodził a!" Fr-Faryk Schil­

ler. wielki poeta niemiecki.
104S _ Powstanie światowej Fede­

racji Młodzieły Demokratycznej.
Wschód słońca 6 40
Zachód słońca 15.53

KOjTAltN: „Nowa Huta" — „Taras 
Srewczenko''. (Kolorowy w wersji 
polskiej). Seanse w dni powszednie: 
godz. 15.30. id I 20.30, w niedziele 
( świata god*. 11, 15.30, 18 I 20.30.

KOSZALIN . ROKOSSOWO — „Młoda 
Gwardia" — „Alakzander Newaki ' 
—. rodź. 19.

SŁUPSK: „Polonia" „Niezapomniany 
rok 1919" (Kolorowy w wersji poi- 

a akloj) — nodz. 15 30, 18 i 20 30.
TIAŁOGARD: „Baltrk" — Rajka o 

śpiącej królewnie" — godź. 13 i 
20 30.

-a---------
KOSZALIN

Pogotowie Ratunkowa — tal. nr 500. 
Straż Pożarna teł. nr 08.
Dyżury, aptek: ńpteka Społeczna 

nr ti przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Ktuieum: ul. Armii Czerwonej nr 53. 
Wystawa „Historia społeczeństw 

pierwotnych". W piątki wstęp na wy 
stawę bezpłatny.

Od 7. XI. do 7. XH. wystawy: „Pa­
łac Knltury I Nauki -a wielki dar 
7sRR dla polski". „Film i teatr ra- 
d.-ieekł w walce o pokój". Wstęp 
bezpłatny.

Muzeum czynne codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków od godz. 11 
do godz. 17.

a a e
rupsK

Straż pążarna — tal. nr 33-33. 
Pogotowie Ratunkowe — tal. nr 09. 
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 20 nrzv Starym Rynku nr 20.

MOSKWA. Podczas uroczystości na Placu Czerwo­
nym w Moskwie w dniu 7 listopada Marszałek Związ­
ku Radzieckiego S. Tlmoszenko wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył m. In.:
— TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE I MARYNARZE! TOWA­

RZYSZE OFICEROWIE. GENERAŁOWIE I ADMIRAŁO­
WIE! RADZIECCY LUDZIE PRACY 1 DRODZY GOŚCIE 
Z ZAGRANICY!

W imieniu rządu radzieckie­
go i Komitetu Centralnego 
KPZR pozdrawiam was 1 skła­
dam życzenia z okazji XXXV 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej.

Z każdym rokiem ujawnia 
się coraz wymowniej wielka 
doniosłość Rewolucji Paździer­
nikowej, która zapoczątkowa­
ła zasadniczy zwrot w historii 
ludzkości — przejście od sta­
rego świata kapitalistycznego 
do nowego świata socjalistycz­
nego.

Wyzwolona spod Jarzma ob­
szarników i kapitalistów oraz 
z obcej niewoli, nasza Ojczyz­
na w ciągu lat Władzy Radzlee 
kiej przebyła pełną chwały 
drogę walki 1 zwycięstw.

Pod sztandarem nieśmiertel­
nego Lenina 1 pod genialnym 
przewodem Wielkiego Stalina 
naród nasz zlikwidował odwie­
czne zacofanie swego kraju 1 
stworzył wielonarodowe pań­
stwo radzieckie, które wytrzy­
mało wszystkie próby, a w 
szczególną silą dowiodło swej 
potęgi w Wielkiej Wojnla 
Światowej.

W latach powojennych na­
stąpiło dalsze wzmocnienie mo­
ralno • politycznej Jedności 
państwa radzieckiego 1 nie­
wzruszonej stalinowskiej przy­
jaźni narodów, — wywalczo­
no dalsze znaczne sukcesy we 
wszystkich dziedzinach gospo­
darki 1 kultury, trwa nieustan­
nie wzrost dobrobytu material­
nego narodu radzieckiego.

Wielkie zwycięstwa odniósł 
naród radziecki w roku biO r 
cym. osiągając nowe sukcesy 
w dziedzinie rozwoju przemys­

łu 1 transportu. Całkowicie roz 
strzygnięty został problem 
zbożowy: globalne zbiory zbóż 
wyniosły w bieżącym roku 8 
miliardów pudów.’ Odwieczne 
marzenie naszego narodu — 
połączenie dwóch wielkich 
rzek rosyjskich Wołgi i Donu 
zostało zrealizowane. Oddany 
został do użytku Wołżańskó- 
Dońskl Kanał Żeglowny imie­
nia Wielkiego Lenina.

Epokowym wydarzeniem był 
XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Prace Zjazdu stały się najbar­
dziej wymownym wyrazem nie­
rozerwalnej Jedności i spoistoś 
cl szeregów naszej Partii Ko­
munistycznej, wyrazem jej g >- 
rącej miłości 1 bezgranicznej 
bierności dla wielkiego Wodza 
I Nauczyciela. Towarzysza 
Stalina.

Związek Radziecki broni 
stanowczo 1 konsekwentnie 
pokoju t współpracy między 
wszystkimi narodami. Pań­
stwo Radzieckie prowadzi wal 
kę o pokój wraz z innymi nil 
•łującymi pokój państwami de­
mokratycznymi—Chińską Re­
publiką Ludową i krajami de­
mokracji ludowej 1 Niemiec­
ką Republiką Demokratycz­
ną.

Radziecka polityka pokoju 
cieszy się zaufaniem, sympa­
tią i poparciem nie tylko ze 
strony budujących so-Jalizm 
krajów demokracji ludowej, 
lecz także ze strony wszyst­
kich postępowych 1 uczci­
wych ludzi całego świata. 
Prawdą jest, że podżegacze 
wojenni marzą o nowej wojnie 
światowej I przygotowują, tę 
wojnę, że wzmagają wyścig

Ponieśmy idee XIX Zjazdu KPZR 
szeroko w masy

(Dokończenie 7 1 str.)
jego obrady 1 wyniki stanowią olbrzymi wkład Ideologi­
czny, teoretyczny j organizacyjny do ogólnej skarbnicy 
marksizmu — leniniznui. Oto dlaczego zaznajomienie 
się z tym dorobkiem XIX Zjazdu jest tak ważne 1 nie­
zbędne dla każdego członka partii, jeśli chce — jak uczy 
Towarzysz Stalin - „zrozumieć sens wydarzeń, sens no­
wych procesów i potem umiejętnie kierować nimi zgodnie 
z ogólną tendencja rozwoju".

Któż z członków perli i tego nie pragnie? Toteż w na­
szej partii, zwartej"jak monolit, skupionej wokół Komi­
tetu Centralnego i jsgo przewodniczącego, Towarzysza 
Bieruta, słowa tc staną się'potężnym bodźcem do grun­
townego poznania epokowej pracy stalinowskiej 1 wiel­
kiego dorobku XIX Zjazdu.

Uzbrojeni w podstawowe idee Zjazdu, przekazane przez 
delegację naszej Partii na XIX Zjazd KPZR, pomni jego 
historycznego znaczenia, aktywiści naszej partii jeszcze le­
pie) rozumieją dziś jak ważną rzeczą jest, aby nauki wiel 
kiego Zjazdu Partii Lenina-Stalina przyswoili sobie wszy­
scy PZPR-owcy i cały naród. Zdając sobie sprawę, jak wiel 
kie znaczenie maja nauki Zjazdu dla budownictwa socja­
lizmu w Polsce, dla prawidłowego określenia praw eko­
nomicznych. rządzących w naszym społeczeństwie na obec­
nym etapie przejścia od kapitalizmu do socjalizmu. Je­
steśmy dopiero na początku drogi wytyczonej | sprawdzo­
nej przez wielką partię Lenina — Stalina. Wicie mamy 
na tej drodze trudności. Nic jest ona usłana samymi ró­
żami. Toćzv -się u nas ostra walka klasowa z istnlejący- 
m jeszcze ' elementami kapitalistycznymi, zwłaszcza na 
wsi. Tym trudniejsze jest wykorzystanie obiektywnych 
praw ekonomicznych dla zwycięskiej walki z naszymi 
wrogami imperialistycznymi 1 ich agentami, walki o zbu­
dowanie socjalizmu.

Pojnilemy lepiej swą odpowiedzialność wobec wszyst­
kich pokój miłujących narodów', walczących o wolność 
i niepodległość, pojmiemy lepiej naszą rolę w odpowie- ,, 
dzialnej walce, jak powiedział tow. Ochab, ,,na odcinku 
szczególnie zaciekle atakowanym przez wrogie siły impe- || 
riallzmu anglo-amerykańsklego 1 zachodnlo-nlemleckiego. 
przez wszystkich tych, którzy nie mogą strawić naszych 
granic na Odrze i Nysie i z tęsknotą wspominają te czasy, 
gdy Polską rządzili Harrimanowle, Deweye, yon Plessy 
i Donnerąmarckl...".

Na przykładzie doświadczeń przodującej partii świata 
pojmjemy lepiej, jak podnosić wymagania wobec każdego 
członka partii, jak ukształtować go, by mógł sprostać 
wielkim zadaniom budownictwa socjalistycznego. Na pod 
stawie osiągnięć narodów ZSRR w realizacji wspaniałych 
planów, przygotowujących warunki stopniowego przejścia 
do komunizmu, nauczymy się prawidłowo stawiać ] roz­
wiązywać własne problemy, wynikające z obecnego etapu 
budowy socjalizmu w naszym kraju. Przyswajając sobie 
bogaty dorobek XIX Zjazdu, utwierdzimy się jeszcze bar- 
dziej w przekonaniu — jak stwierdził w swym sprawozda­
niu tow. Mazur — że nie ma budownictwa socjalistyczne­
go bez walki klasowej, bez łamania oporu wroga klaso­
wego. XIX Zjazd i całe doświadczenie KPZR uczą nas, 
że zwycięstwo w tej walce będzie należało do nas, .bo my 
reprezentujemy przyszłość narodu. ' ' ,

W wielkiej pracy nad przyswojeniem nauk XIX Żjazdu 
KPZR i myśli zawartych w nowej pracy teoretycznej To- 
warzysra Stalina pomoże nam doniosła uchwała sekreta­
riatu KC PZPR w sprawie studiowania podstawowych 
materiałów XIX Zjazdu KPZR oraz pracy Towarzysza 
Stalina pt. „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR".

Wprowadzenie w życie tej ważnej uchwały jest warun­
kiem uzbrojenia naszej partii w' nowy, twórczy dorobek 
teoretyczny marksizmu leninizmu, jest warunkiem ubo­
jowienia naszych szeregów, wzbogacenia ich w nowe, 
niezbite fakty i argumenty, które pozwolą jeszcze szerzej 
I mocniej skupić miliony Polaków pod sztandarem Frontu 
Narodowego, frontu walki o pokój i Plan 6-letni. Przy­
swojenie nauk XIX Zjazdu stanie się nowym, potężnym 
bodźcem do aktywnej pracy dla tysięcy działaczy komi­
tetów Frontu Narodowego, pomoże im w walce o świado­
mość. o umysły I serca milionów Polaków', zjednoczonych 
wspólną ideą budowy silnej, bogatej Polski.

„Studiowanie materiałów XIX Zjazdy KPZR i pracy 
Towarzysza Stalina — głosi uchwała — przyswojenie so­
bie zawartego w nich bogactwa ideowego przez wszyst­
kich członków naszej Partii 1 najszersze masy pracujące, 
stanic się cennym wkładem do wychowania ideologiczne­
go i politycznego, uzbroi naszą Partię, polską klasę ro­
botniczą i cały nasz naród w jeszcze ostrzejszy oręż dla 
dalszej, wzmożonej walki o pokój między narodami, o 
postęp, o Polskę Socjalistyczną".

Materiały XIX Zjazdu studiować będzie każde ogniwo 
naszej Partii w ciągu listopada i grudnia. Gruntowne 
przyswojenie tych materiałów zabezpieczymy przez prze 
prowadzenie seminariów, przez konsultacje i systematyczną 
kontrolę przebiegu szkolenia przez instancje partyjne. 
Idee Zjazdu poniesiemy w masy poprzez organizowanie 
otwartych zebrań podstawowych organizacji partyjnych. 
Poniesiemy Je na zebrania komitetów | aktywów Frontu 
Narodowego, spopularyzujemy je szeroko w Mieślącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, organizując 
masowe odczyty w miastach wojewódzkich i powiatowych 
oraz w' miastach wydzielonych. Idee te poniesiemy w ma­
sy. głosząc je w' artykułach, na łamach gazet | czasopism.

To na cześć XIX Zjazdu i wyborów miliony ludzi pra­
cy w Polsce podejmowało nowe zobowiązania 1 za­
ciągało warty produkcyjne; dawało swemu państwu do­
datkową stal, węgiel, włókno, zboże. Dziś, w 35 rocznicę 
Rewolucji. nasF wolny, zjednoczony naród daje nowymi 
wartami produkcyjnymi wyraz swej gorącej miłości’do 
Kraju Rad, do wielkiej portu bolszewickiej, do serdecz­
nego przyjaciela Polski, Józeła Stalina

I dlatego aktyw naszej Partii, przewodniczki narodu 
dał wyraz uczuciom wszystkich Polaków. gdv wznosił' 
swe bojowe i zwycięskie „hurra" za długie lata życia 
Wodza naszej przeobrażającej świat epoki, Towarzysza 
Stalina.

Aktyw naszej Partii wyraził też uczucia całego naro­
dy. gdy zgodnym, radosnym porywem entuzjazmu zarea­
gował na wspomnienie delegatów o tym. jak zjawił się 
na sali obrad Zjazdu Towarzysz Staliri. o tym, że cieszy 
się on debrym zdrowiem | pogodnym humorem. Aktyw 
nasz wyraził też uczucie całego narodu, gdy z dumą wzno 
sił okrzyki na cześć Towarzysza Bieruta, który miał 
zaszczyt pierwszy z delegacji zagranicznych witać Zjazd.

Zebrani wsłuchani byli w przekazane przez delegatów 
spokojne, jasne słowa Stalina, ośwlatiające drogi rozwoju 

1 zadania międzynarodowego ruchu robotniczego.
W te słowa wsłuchany jest cały nasz naród 1 wszyscy 

prości ludzie na świecle. Słowa tc niosą howtem pewność 
zwycięstwa naszej wspólnej wielkiej sprawy.

tany serdecznymi oklaskami 
wstępuje na trybunę znakomi­
ty pisarz A. Surkow. Z kraju 
Wielkiego Stalina, kraju bu- 
downiczyh komunizmu, prze­
kazuje on ludowi Warszawy 
serdeczne, braterskie pozdro­
wienia.

Wzniesiony przez mówcę o- 
krzyk na cześć Wielkiego 
Stalina, gorąco podchwytują 
zebrani. Wszyscy powstają z 
miejsc 1 wśród gorących owa­
cji długo skandują imię Wiel- 
kiegd Stalina.

Część oficjalną zakończano 
odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki".

W drugiej części akademii 
z bogatym programem arty­
stycznym wystąpił Zespół Ple­
śni i Tańca Domu Wojska 
Polskiego.



Tenis stołowy, który do nie* 
dawna jeszcze był mało rozpo­
wszechniony na terenie nasię- 
to województwa, ostalnlo zdo 
bywa sobie coraz większą po­
pularność. Odbywają się spot­
kania między poszczególnymi 
kolami zakładowymi 1 budowy 
rai Zespołami Sportowymi; ro­
śnie zainteresowanie tą gałęzią 
fportu ze strony zawodników 
oraz zarządów kół i zespołów.

Jednak zainteresowanie to 
w stosunku do możliwości roz 
woju tenisa stołowego w na­
szym województwie jest je­
szcze daleko niedostateczne.

Winę za to ponoszą przede 
wszystkim zrzeszenia 1 PKKF-y 
z Wojewódzkim Komitetem 
KF na czele. Pracownicy tych 
instancji sportowych nie nale­
żą widocznie do miłośników 
celuloidowej piłeczki. Nic też 
dziwnego, że rozgrywane do­
tąd spotkania ping • pongowe 
przebiegają przy znikomej Ire- 
kwencjl widzów I z zasady ma 
ją niedostateczną oprawę pro­
pagandową 1 organizacyjną.

Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, .że tenis stołowy 
ina wiele cech "clodatnlth oraz, 
że z powodzeniem można g > 
wykorzystać do propagandy 
sportu w zakładzie pracy. W 
fvm celu należałoby organizo­
wać jak najczęściej atrakcyj­
ne zawody ping ■ pongowe, 
turnieje, mistrzostwa zakła­
du, wsi ltp.

Za pracą nad upowszechnię 
nlem tego sportu przemawia

a

Si u!

Na międzynarodowym tur­
nieju szachowym* kobiet'do­
grywano odłożone partie.

Nic wznawiając gry zgodzi­
ły się na remis Bykowa 
(ZSRR) 1 Langos (Węgry), 
oraz para Reischer (Austria) 
— Bain (USA). Nie podejmu­
jąc, gry Hruskora — Bielska 
(CSR) poddała się w partit z 
Karff RJSA). Pierwszą pora­
żkę poniosła angielska szicltl- 
stka Trenmer. Jej partią z 
z Rubcową (ZSRR) przerwa­
na była w skomplikowanej po 
zycji. W' dogrywce radziecka 
szachlstka doskonale dokoń­
czyła partię, uzyskując zwyclę 
stwo. Rubcówa wygrała rów­
nież z Ignatiewą (ZSRR). p3 
uporczywej walce Ignatiewą 
wygrała z Reischer (Austria). 
Angielska szachlstka Bruce 
osiągnęła zwycięstwo nad 
Bain (USA). • Partia między 
Trenmer (Anglia) a de Monte- 
ro (Argentyna) zakończyła sf» 
remisem. Partia Heemskerk 
(Holandia) — Blełowa (ZSRR) 
przepuszczona w VIII rundzie 
nie odbyła się. Nie dogrywa­
no również spotkania między 
Trenmer (Ansdla) a Rehcher 
(Austria) z VI rundy. Po IX 
rundach turnieju pierwsze 
cztery miejsca zajmulą sza- 
chistkl radzieckie: 1) Betowa 
(ZSRR) - 7,5 pkt., 2) Melo­

nie zachwycili — dali pokaz 
gry stojącej na dobrym pozio­
mie. Szczególnie podobał się 
spokojny, dobry technicznie 
kierownik napadu gości — 
Czapczyk oraz lewy łącznik 
Gogolewski.

W drużynie slupsktcj tru­
dno kogoś wyróżnić bez krzy-

Trzecia wygrana 
pięściarzy słupskich 14:6 

.Ubiegła niedziela zakończy­
ła się pełnym sukcesem spor­
towców słupskiej Gwardii. Po 
niespodziewanym zwycięstwie 
piłkarzy nad Migowym Kole­
jarzem z Poznania w godzi­
nach wieczornych bokserzy 
słupscy, walcząc z Budowlany 
ml Poznań o mistrzostwo II 
Ligi również rostrzygnęli to spo 
tkanie na swą korzyść w sto­
sunku 14:6. Jest to Już trze­
cie zwycięstwo-tej drużyny w 
tegorocznych rozgrywkach li­
gowych.

Czy znasz 
sportowców 
radzieckich ?

PRZEKONASZ O TYM 
SIEBIE I INNYCH BIORĄC 
UDZIAŁ W KONKURSIE 
„GŁOSU SPORTOWCA ".

WARUNKI KONKURSU 
PODAMY W NASTĘPNYM 
NUMERZE DODATKU Si OD 
TOWEGO.

wdy dla całego zespołu. Wszy­
scy grali bowiem ambitnie 1 
ofiarnie, co w rezultacie przy­
niosło im Jeszcze Jeden cen­
ny sukces.

Sędzia Buśklewlcz z War­
szawy prowadził zawody bar­
dzo dobrze.

(cl.)

Uczymy się na doświadczeniach
radzieckiej kultury fizycznej

Trwający do 7 grudnia br. Miesiąc Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej mobilizuje całe nasze spoleezeń 
stwo do czynnego udziału w żywej manifestacji na cześć 
Wielkiego Związku Radzieckiego. Jednymi z pierwszych, 
którzy blorą udział w uroczystościach związanych z jego 
inauguracją, są nasi sportowcy. Podobnie jak w całym 
kraju tak 1 w województwie koszalińskim, sportowcy or­
ganizują imprezy sportowe dla uczczenia „Miesiąca", wy­
głaszają pogadanki 1 odczyty o ZSRR, redagują spor­
towe gazetki o tematyce radzieckiej itp. Zagadnienie 
jak najbardziej dokładnego i szczegółowego poznania 
sportu radzieckiego jest dla naszych sportowców aktu­
alne przez cały rok. Z Ich pięknych wzorów chcą korzy­
stać i korzystają tysiące polskich wyczynowców; w opar­
ciu o bogate doświadczenia radzieckiej kultury fizycznel 
nasi trenerzy i Instruktorzy opracowują nowe metody 
treningów...

Jednak w mfcślącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzleckiej udział sportowców w manifestacji na cześć 
braterstwa polsko-radzieckiego ma szczególnie doniosłe 
znaczenie. Tu nie chodzi już tylko o zorganizowanie Im­
prezy „dla uczczenia miesiąca", lecz przede wszystkim 
o to,by cały naród, a więc 1 snortowey, poznał ludzi ra­
dzieckich, ich życie 1 kulturę. Chodzi o to, by sportowcy 
korzystali z ich doświadczeń nie tylko w dziedzinie wy­
chowania fizycznego, lecz także w zakresie walki o wiek-

Gimnastyczki
i gimnastycy ZSRR 
wyjechali do Wiednia

Z Moskwy do Wiednia wy- 
jechała grupa radzieckich gim 
nastyjęów i glmnastyczek.

RI. In. wyjechały glmnasty- 
czki Danlłowa, Dlugelf, Kaliń 
czufc oraz gimnastycy Bclfa- 
kow i Korolkow — uczestnicy 
XV Letnich Igrzysk Olimpij­
skich w Helsinkach.

Zawodnicy i zawodniczki 
radzieckie dadzą w Austrii kil 
ka pokazów gimnastycznych

wa (ZSRR) — 6,5 pkt., (przy 
Jednej przepuszczonej grze), 
3) Ignatlewa (ZSRR) — 6,5 
pkt., 4) Rubcowa (ZSRR) — 6 
pkt.. 5) Heemskerk (Holandia)

5.5 pkt. (jedna gra przepu­
szczona). 6) Keller (NRD) — 
5.5 pkt.

4 szachisilii radzieckie 
na czele międzynarodowego turnieju

także taniość potrzebnego 
Sprzętu oraz dostępność teni­
sa stołowego, Jako gry świetli­
cowej. Można się nauczyć sto­
sunkowo nieźle grać w przędą 
gu kilku miesięcy.

Mówiąc o plusach tej dyscy 
pilny sportu, trzeba również 
wspomnieć o możliwościach 
stosowania Jej jako skutecznej 
i polecanej zaprawy zimowej 
dla zawodników uprawiają­
cych inne konkurencje.

‘ Te fakty wyraźnie przema­
wiają za rozwinięciem pracy 
organizacyjnej nad rozwojem 
tenisa stołowego. Sekcja TS 
przy WKKF winna wreszcie 
wziąć się do pracy 1 z insty­
tucji notującej odbywające się 
spotkania, stać się •faktycz­
nym kierownikiem rozwoju te 
go sportu. Trzeba nakłonić 
zrzeszenia do poprowadzenia 
systematycznej pracy celem 
dalszego upowszechnienia 
ping • ponga w województwie 
oraz dbać o szkolenie Instruk­
torów 1 trenerów. Jeśli chodzi 
o tych ostatnich, to stwierdzić 
n:.leży, że niestety, żadne zrz.e 
szenle nie zaangażowało do­
tąd człowieka, który by potrą 
fil poprowadzić pracę w tej 
dziec^inie 1 który mógłby na­
uczyć członków kół dobrej 
gry. Sportowcy z poszczegól­
nych kół grają nadal syste­
mem „Jak kto umie", co nie­
wątpliwie odbija się ujemnie 
na wynikach 1 poziomie spor­
tu wyczynowego.

Ta sytuacja musi ulec szyb­

kiej poprawie. Komitety KF 
1 zrzeszenia winny wykorzy­
stać nadchodzący sezon zimo­
wy do właściwie poprowadzo­
nej pracy nad rozwojem tej 
gałęzi sportu. Ożywi to znacz­
nie świetlice przyzakładowe i 
gromadzkie oraz pozwoli ko­
łom na utrzymanie między so­
bą kontaktów sportowych 
przez cały rok. Stworzenie 
sekcji tenisa stołowego w każ­
dym kole, czy zespole sporto­
wym umożliwi też czynnym 
zawodnikom z Innych sekcji 
sportowych szlachetną rywali­
zację podczas pozbawionych 
innych imprez, miesięcy je­
siennych i zimowych.

Wykorzystać pełne możliwości rozwoju
tenisa stołowego w naszym województwie

Piękne zwycięstwo 

piłkarzy słupskiej Gwardii 
I-ligowy Kolejarz (Poznań) pokonany 2:1

Piłkarze 
węgierskiego Honvedu 
zwyciężajq

W piątek 7 bm. rozegrany 
został w Budapeszcie, towa­
rzyski mecz piłkarski między 
węgierską drużyną Honred a 
austriackim zespołem Vlenna.

Spotkanie zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem 
piłkarzy węgierskich 7 :2 
(2:2'.

Depesza GKKF do Wszechzwiązkowego Komitetu
do Spraw Kult ary Fizyczna] i Sportu

WARSZAWA. Z okazji 35 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Główny Komitet Kultury Fizycznej 
przesłał w imieniu sportowców polskich następującą de­
pesze do Wszechzwiązkowego Komitetu do Spraw Kultu­
ry Fizycznej j Sportu przy Prezydium Rady Ministrów 
ZSRR w Moskwie:

„Z okazji 35 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej przesyłamy Wam życzenia Jeszczc wspanialszych 
osiągnięć w dziedzinie rozwoju kultury fizycznej I sportu.

Osiągnięcia Waszych sportowców 1 Ich sukcesy są wiel­
kim wkładem w dzieło budownictwa komunizmu | w’alkl 
o pokój na całym święcie. Sportowcy polscy, zjednoczeni 
We Froncie Narodowym w myśl wskazań swego Nauczy­
ciela Bolesława Bieruta, czerpiąc wzory z Waszego przo­
dującego w świccle sportu, budują ludowy sport polski 
w służbie pokoju | socjalizmu.

Sportowcy polscy jeszcze bardziej będą pogłębiać przy 
Jaźń ze sportowcami radzieckimi.

Niech żyje nierozerwalna przyjaźń narodu polskiego z 
narodami Związku Radzieckiego!

Mech żyje Chorąży Światowego Obozu Pokoju—Wódz 
mas pracujących całego świata — Wielki Stalin.
* ■

szą wydajność pracy, o lepsze plony; by wszyscy poznali 
sportowców radzieckich nie jako wyłącznych mistrzów 
sportu i rekordzistów świata, ale także jako mistrzów 
wysokiego urodzaju, czy też mistrzów oszczędności su­
rowca lip.

Chodzi więc o to, by nasi sportowcy nauczyli się od 
ludzi radzieckich ścisłego wiązania pracy w sporcie, 
z pracą zawodową 1 nauką.

Polska Ludowa walczy o wychowanie nowego człowie­
ka, człowieka zdrowego, świadomego swych celów, 
człowieka, dla którego, jak mówi ert. 14 naszej Konsty­
tucji. „P^ACA JEST PRAWEM, OBOWIĄZKIEM 
I SPRAWĄ HONORU".

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
jak mówi sama nazwa—zacieśnią się 1 pogłębią jeszcze 
bardziej więzy braterskiej przyjaźni naszego narodu 
z narodami Wielkiego Związku Radzieckiego, który służy 
nam radą 1 nomocą.

W miesiącu tym, we wszystkich kołach 1 zespołach 
sportowych odbywać się będą pogadanki o ludziach 
radzieckich: redagowane w tym okresie gazetki ścienne 
będą popularyzowały osiągnięcia czołowych sportow­
ców Kraju Rad.

Sportowcy nasi winni wykorzystać ten okres przez 
szerokie korzystanie z wielkich doświadczeń. ZSRR. 
Winni się uczyć, jak wytrwałą pracą " można osiągać 
wspaniałe rezultaty, winni się uczyć wiązać zagadnienia 
rozwoju kultury fizycznej ze sprawą terminowego wyko­
nywania planów produkcyjnych w zakładach pracy i na 
wsi.

Niewielu było widzów na 
niedzielnym spotkaniu piłkar­
skim Gwardia Słupsk — Ko 
lejarz Poznań o Puchar Pol­
ski. Deszcz i grad padający 
przed meczem oraz podczas 
Jego trwania odstręczał miłoś 
nlków pllkarstwa od ogląda­
nia zawodów. Przyszli tylko 
najgorętsi zwolennicy gwardzi­
stów — niewiele ponad 1000 
osób — oni też byli świadka­
mi niespodziewanego, lecz w 
pełni zasłużonego zwycięstwa 
Gwardii nad I-ilgowcaml w 
stosunku 2:1.

Drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach:

KOLEJARZ POZNAM 
Smlglak, Deska, Tarka, Rosz- 
kiewfcz, Brzeżańczyk, Anioła, 
Czapczyk, Gogolewski, Chmie 
lewskl (rez. Koltunlak i Pol­
ka).

GWARDIA SŁUPSK? 
Kwiatkowski, Jankowski, Ga­
daj I. Kozłowski, Olsza, So­
wiński, Żagański, Gadaj II, 
Srożyńskl, Sosnowski 1 Ka­
czor.

Zawody prowadził ob. Buś- 
kiewlez z Warszawy. Na li­
niach bocznych sędziowali: 
Staroslelskl ze Słtlpska oraz 
Eożątkiewicz z Białogardu.

Bramki zdobyli: dla Gwał­
cili w TI łnfii. Zarański fu- 
74 min. Kaczor. Dla Koleja­
rza — w 48 min. — Gogolew­
ski.

Wysoka stawka spotkania 
— awans do następnej rundy 
rozgrywek o Puchar Polski 
zdopingowała obie drużyny 
do ambitnej 1 ofiarnej gry. 
Dało się to zauważyć od pier­
wszego gwizdka sędziego.

Mecz zaczynają goście. 
Czapczyk Inicjuje szybki a- 
tak na bramkę gospodarzy, Je 
dnak obrona skutecznie likwi­
duje wypad. Gra przeno-l się 
teraz na stronę kolejarzy.

bpotsanie jest ciekawe 1 obli- 
tuje w wiele emocjonujących 
pojedynków. Pitka wędruje z 
jednej połowy boiska na dru­
gą. Widać, ża slupszczanle po 
ostatnim zwycięstwie nad so­
snowiecką Stalą nie łatwo da­
dzą się wyeliminować z roz­
grywek o Puchar. Grają też 
Jak równy z równym, co ćhwl 
lę przeprowadzając energicz­
ne ataki na bramkę przeciw­
nika. Ale 1 poznańscy I-llgo- 
wey powoli się rozkręcają. W 
12 minucie gry gorąca sytua­
cja na polu karnym gospoda­
rzy. Wyjaśnia Ją Anioła, strze 
lając... nad poprzeczką.

Następuje, krótki zresztą, 
okres widocznej przewagi go­
ści. Akcje napadu rwą się Je­
dnak, gdyż silny wiatr oraz 
przelotny deszcz 1 grad utru­
dniają grę. W tym okresie no­
tujemy silny strzał Anioły. 
Strzał Jest celny, ale Kwiat­
kowski stoi na stanowisku 1 
broni pewnie piękną robinso- 
nadą.

Po chwili gra przenosi się 
znowu pod bramkę poznania­
ków. W 39 min. lewoskrzydło 
wy Kaczor strzela silnie. Śmt- 
glak wybiega do pliki, poty­
ka się Jednak na oślizgłym Lo 
(sku. wypuszcza piłkę z." rąk 1 
nadbiegając# Z5g'ańskr JJrzyto 
mnie skierowuje ją do bram­
ki. Jest 1:0 dla Gwardii. Do 
końca 1 połowy wynik nie ule 
ga zmianie.

Po przerwie kolejarze zno­
wu ruszają do ostrego ataku, 
aby po 3 min. gry zdobyć wy 
lównującą bramkę. Autorom 
jej jest lewy łącznik Gogo­
lewski. Goście mają teraz lek­
ką przewagę, ale linie obron­
ne slupszczan pracują spra­
wnie. uniemożliwiając prze­
ciwnikom oddanie skuteczne 
go strzału. Szczególnie uważ­
nie jest pilnowany najlepszy 
strzelec gości — Anioła. Mi­
mo to w 28 min. zawodnik ten 
mija obronę. Strzela... lecz 
niecelnie.

Gra powoli wyrównuje się. 
Gospodarze przechodzą teraz 
coraz częściej pod 
bramkę przeciwników. ’.V 
35 min. II połowy
Smlglak — ponownie — wy­
puszcza dość nieszczęśliwie pił 
kę z rąk. Przejmuje ją Kaczor 
1 po wyminięciu leżącego 
bramkarza zdobywa drugą 1 
Jak się później okazało — 
zwycięską bramkę.

Kolejarze dążą do wyrów­
nania za wszelką cenę.. Pro­
wadzona dotąd fair gra zao­
strza się wyraźnie. Slupszcza­
nle rozpoczynają grę na czas, 
uniemożliwiając poznaniakom 
zdobycie drugiej bramki. 
Mecz kończy się zwycięstwem 

i Gwardii w stosunku 2:1. 
1 Wygrana nie przyszła Gwar 
clii łatwo. 1-llgowcy, chociaż



Tabelka 5 najlepszych lekkoatletów woj. koszalińskiego

Sezon letni mamy |uż poza sobą. 
Coraz częściej sportowcy różnych dy­
scyplin przechodzą z boisk i bieżni 
do sal gimnaatyczych, aby tam, przez 
całą zimę szPfować swoją foimą do 
następnego roku.

Warto się wi*c przyjrzeć naszym 
osiągnie,cłom. Zacznijmy od lekkiej 
ailctyki męskiej.

Tegoroczny sezon r-.sl 1e’-.'kra»l*cj 
zakończyli z niezłym biianeeni jeśli 
chodzi o bicie rekordów okręgu. Usta 
nnwili ich bowiem !3. przy <zvm za­
ledwie w fi, 7 ry•••’< !e| up«av”.anych 
konburencll. pozostały wyniki t u- 
biegły- h lat.

Po lepszych rezultatów tegoroci- 
nalepy m. (n wynik Mo’dvnie- 

w/:za w skoku o tyczce — 330 —
k'ń.rv dał mu lytuł wicemistrza Po* 
»<’. Juniorów w tri konkurencji. Na 
><’"aqę zashinuje również rezultat min 
iscza S-letdsnrch — Jacha. W rzu- 
< '• granatem zawodnik ten przekro­
czył 73 m, wpisując sie do czołówki 
breju. WspemnW laktp należy o «’.o 
czku w da! — Krur-e. Wynikiem 6 47 
wyrównał »»n rnkord okręgu nal*rąry 
od 50 r. do Skitpnero. Po*ą tym, do 
czn’r,w\ch* <ekk'S’ls'Sw raszępr wo­
jewództwa rs'eża! r.«ko ."'/i*-a n’rr»gi 
w hienach średnich -- Czy Ko-
fłay.Jc, Mordvnl^‘.’icit Młynarczyk, 
Grześkowiak 1 inni.

Przeglądając fabelk*. od ra-»«i mo­
żemy zauważyć wysoka hegemonią 
słupskiego Ogniwa, białogardrklago 
Kolejarza oraz koszalińskimi Sndjnl.

Te trzy koła wyprzedzają zdecydo­
wanie pozostałe ośrodki, w których 
lekkoatletyka nie zdołała jeszcze wy­
walczyć sobie odpowiedniego zainte­
resowania. W tabelce uderza brak za 
wodników ze słupskiego Kn’n/nrzn, 
Ogniwa Koszalin i innych. Koła, te 
dotychczas poświęcają jeszcze zbyt 
m ało uwagi teł pieknel gałęzi spor­
tu. To samo dotyczy także naszych 
SKS-ów.

Osobne słowo należy sią LZS-om, 
gdzie jeszcze do niedawna panowała 
niepodzielnie piłka nożna i siatkowa. 
Opieka państwa, wyrażająca się tutaj

przyjęcie kurslstów. Zachodzi 
jjdńak ohnwH, że zrzeszenia 
znowu zlekceważą sprawę 
szkolenia, podobnie lak to mla 
ł<> miejsce f karr.in aktywi­
stów lół sportowych.

C,-prócz om.1 'po kursu,' 
Wlil.F organizuje w tym nile 
slreu dwa dalsze, a mianowl- 
ci.-: dla sędziów I 'gnoatletycz 
r.<b od (19 do 29) i dla sę­
dzi ów piłki slalkowej i koszy- 
kowe| (26 — 30 b. in.).

Polna o’ -di wszystkich' 
korców zz.pewnl nam poważne 
i :upe!nie .:c bik w kadrach sę 
ddowskkh wszystkich trzech 
dyscyplin sport u. Wszystko 
zależy jednak od sdrrych zrze­
szeń. czy nareszcie zrozumieją, 
Jnk ważnym problemem jest 
szkolenie nowych kalr

M. Plch

pr»’» lekkoatletycznych. Da to nie tyl­
ko nowych zwolenników tego aporiu. 
aię również podniesie znacznie poziom 
wyczynu. Łącznia z uw.mi«r.i«m 
lrkiej atletyki Sekcja V. KUF winna 
tftkze zwróc ić większą u\t - :ą na szko 
hioe kadr. instruktorskich, która 
wsoólnie z aktynem społecznym »"r»- 
gd’ by poprowadzić bardziej zdecydo­
waną 1 ssiPecznlejszą pracę ns i r*y- 
wc <.- n iekk.'v.f *tctvki, abv n*si V’k- 
kr.., \ j podciągnęli sie feszcza b<n- 
dzicj w «• 'Ku do kolegów z in­
nych okręgów.

Z atletycznych
mistrzostw LZS

W ostatnim dniu clężkoatlffl 
tycznych mistrzostw Polski 
Ludowych 'Zespołów Sporto­
wych rozegrano zawody w pod 
noszeniu ciężarów. Na wyróż­
nienie zasługuje tu wynik 18- 
letnlego Miźecklego z Kielc 
w wadze koguciej. Mlżeckl. 
który uprawia podnoszenie 
ciężarów dopiero od miesiąca, 
uzyskał w trójboju 212,5 kg.

Tytuły mistrzów LZS w za­
pasach zdobyli: w muszej — 
Ostrzolek (Kat.), w koguciej 
Tarczynowskl (Kat.), w piór­
kowej — Pruchntewicz,. 
(W-wa). w lekkiej — Wybra­
niec (Kat.), w pólśrednlcl — 
Knaslcckl (Poz.), w średniej 
— Maclejczyk (Kat ), w pół­
ciężkiej — Malcharek (Kat.), 
w ciężkiej — Biskupski 
(Bydg.).

W punktacji drużynowej 
zwyciężyła reprentacja Kato­
wic przed Warszawą.

Gołyszkin — Winnica

Nagroda
Nie wszystkie drogi wybra­

ne w młodości z przyjaciółmi, 
schodzą się, lecz bywa i od­
wrotnie.

Tamara będąc Jeszcze w szko 
Je postanowiła zostać lekarzem 
i do tego samego zuwcńu na­
mawiała swą najlepszą przyja­
ciółką tonie. — Będziemy ra­
zem walczyć »• zdrowie --czę­
sto mawiała 'i oni.

Ale Tonią uplemi^ się, 
la inne piany, o których iwirc- 
zie nie wspurąlnahi, rio oęu?-: 
pewną czy zosfoaą rcalizowa- 
ne, czy zosla-.;» przy;ę'a ici.i 
gdzie zar;:c;nmin ..

Wbrew ifyrt przeczuciom— 
przyjęto Ja chętnie. Radośnie 
uśmiechnięte, natychmiast na­
dzieliła się dobrą nowiną z 
koleżanką.

— '/.ostałam przy/ęta m 
Uczelnię!
'—• Na jaką? — pytała kole­

żanka.
— Tam, gdzie będę mogła 

walcyi o zdrowie.
— O zdrowie? — ucieszyła 

się Tamara — to znaczy, że 
będziemy nadal razem!

—• Nie — odpowiedziała 
Tonią — oddzielnie!

,— Jakto oddzielnie — kimże 
ty w końcu będziesz?

Wyprostowana lak struna, 
zgrabna Tonią odpowiedziała 
tak, jak lubił mówić o swoim 
zawodzie nauczyciel gimnasty­
ki — „inżynierem zdrowia".

— To znaczy, że idziesz do 
Wyższej Szkoły Kujrury Fizy­
cznej? — domyśliła się od razu

■mara.
— T ’tl — odpowiedziała 
'tko Tonią-
Tak rozeszły się drogi kole­

żanek, by po kliku latach obie 
mogły służyć jednemu — zdrc- 
yiu.

Do szkoły przyszedł siedmio 
letni człowiek. W duszy swej 
przyniósł marzenia, by jak naj­
szybciej stać się silnym, śmia­
łym I zręcznym. Nie ma takich, 
którzy by w tym wieku nie 
myślell o tym.

Marzenia te zmuszają go do 
pokonywania przeszkód. Uczy 
się pływać, goni z kolegami do 
up.-.diego — byleby być pier­
wszym, ugania się za piłką na 
stadionie czy na wolnym pla­
cu przy domu. Od czasu do 
czasu bada swoje muskuły I z 
goryczą stwierdza, że daleko 
im jeszcze do stalowych. Nie 
domyśla się, że siła i zręcz­
ność nie przychodzą od razu, że 
wymagają dużo cierpliwości i 
nieustannych ćwiczeń.

Jak przekonać go o tymł
...Młoda energiczna kobieta 

pilnuje każdego ruchu swoich 
uczni. Bystrym spojrzeniem 
obrzuca tych, którzy ćwiczą 
lepiej od innych.

— Antonino Molslejewna, ja 
nie mogę tego wykonać...

— Dlaczegóż
Roztarnlony chłopiec spoglą­

da na swoje ręce i nie ukry­
wając, uśmiechu odpowiada —• 
ręce mam za krótkie...

Chłopiec rzeczywiście mimo 
wysiłku nie może dosięgnąć 
podłogi palcami wyciągniętych 
rąk. Najważniejszym 'jednak 
jest to, że jest on najmocniej 
przekonany o tym iż nil.t 
ćwiczenia tego nie potrali wy­
konać.

Można by wprawdzie powta­
rzać kilkakrotnie Barii, że 
wprawa nie przychodzi od ra­
zu, że aby dobrze wykonywać 
ćwiczenia gimnastyczne, nale­
ży codziennie uczciwie ćss I- 
czyć. Lecz czy przekonają go 
p tym tylko s/owa?

— Nie — decyduje Antoni­
na Moisiejewna, sło"wem nic z 
nim nie zrobię. Potrzebny jest 
tu żywy, jasny przekonywują­
cy przykład.

— Wasia, chodź do Bori! I 
stań obok!

—• Ręce do przodu! Chłopcy 
wypełniają komendę.

— No i ręce macie jednako 
we — śmieje się nauczycielka. 
Po raz drugi cierpliwie tłuma­
czy ćwiczenie i poleca Wasi 
by lekko zgięty w pasie dotk­
nął rękoma podłogi. Wa­
sia natychmiast, bez więk­
szego wysiłku, spełnia polece­
nie nauczycielki. Roria obser­
wuje to z zachwytem, a Jed­
nocześnie zazdrości Wasi. Te­
raz — nieśli nauczycielka — 
Boria nie zapomni upomnień 
o codziennych, systematycz­
nych ćwiczeniach. Dzwonek, 
lekcja skończona. Ale Antoni­
na Moisiejewna — nauczyciel­
ka IX Szkoły w Winnicy za­
pamięta ją sobie dobrze. Uda­
ło się jej zastosować zloty 
przepis z Wyższej Szkoły Fi­
zycznej; uczyć nie tylko sło­
wem, lecz na żywych przy­
kładach.

Przykład lepszych otworzył 
przed setkami uczniów prostą 
i jedynie prawidłową drogę 
do wymarzonego celu Pomógł 
im stać się takimi, jakimi wi­
dzieli siebie w marzeniach — 
silnymi i zręcznymi. Za lepszy 
mi, którzy osiągnięcia swe za­
wdzięczali systematycznym 
ćwiczeniom — poszli inni. "Ca­
ła szkoła zaczęła biegać, ska-

— Kto Ich porządnie nauczv 
wykonywać precyzyjne ćwiczę 
nia — mówili między sobą 
szkolni aktywiści sportowi, pa­
trząc na ogólny zapał młodzie­
ży-

— Wy nauczyciele — odpo­
wiedziała Antonina Moisiejew­
na, postanawiając uważać na 
wszystkich.

1 stało się.
— Czemu się nudzisz? — za­

pytała Antonina Moisiejewna 
chłopca, który stal przytulony 
do szpary w drzwiach. Dlacze­
go nie jesteś na ćwiczeniach?

— Wołodzia ml nie pozwala 
— ze smutkiem wzdychał Oleg 
łgoszyn, patrząc na zamknię­
te drzwi, za którymi ćwiczyli 
chłopcy z jego klasy.

— Nic mi nie wychodzi I 
dlatego Wołodzia złości się na 
mnie.

— No I co, wyrzucił clęł
— Wyrzucił — z zakłopota­

niem1 odpowiedział chłopiec.
Antonina Moisiejewna zamyś 

liła się. Trzeba pomóc jednemu 
i drugiemu. Oleg musi powró­
cić do ćwiczeń, a Wołodzia 
zrozumieć swoją omyłkę.

— Co u ciebie nie wycho­
dził — zapytała chłopca nau­
czycielka.

— Salto przez głowę.
— Sekcja zblerze się. za ty­

dzień?... rozumiesz? —f powie­
działa nauczycielka. Ale Olej 
nie zrozumiał.

— Przychodź do mnie — Ja 
ci pomogę.

Minął tydzień.
Ustawiwszy uczniów, Wolo- 

(Jłla szykował się do wydąnla

nowej komendy, gdy otworzy­
ły się drzwi sali gimnastyczne/ 
i weszła Antonina Moisiejewna 
wraz z Olegiem. Wołodzia mi- 
mowoli skrzywi! się. Nauczy­
cielka zauważyła to. — Woło­
dzia nie cieszy się z nasze) 
obecności ■— powiedziała z 
uśmiechem Antonina.

— Przecież Oleg nie potrafi 
ćwiczyć po cóż więc tracić 
na próżno czas — Antonino 
Moisiejewna! <

— Właśnie przyszłam zoba­
czyć jak to on nie^potrali wy­
konać ćwiczeń.

— Niech spróbuje — obo­
jętnie powiedział Wołodzia.

— Przewrót przez głowę! — 
raz, dwa... Wołodzia energicz­
nie podawał komendę i zatrzy­
mał się nagle z szeroko otwar­
tymi ustami, zdziwiony tym co 
ujrzał. Oleg lekko i błyskawi­
cznie zrobił salto przez głowę 
i jakiś inny, skupiony, stał 
przed gromadą kolegów I nau­
czycielką. Zmieszany uśmiech­
nął się l radośnie błyskał 
oczyma.

— Wy z nim pracowaliście? 
■— Tylko tyle mógł wyksztusić 
Wołodzia.

— Tak, ja — odpowiedziała 
nauczycielka i opuściła klasę. 
Wiedziała, że Wołodzia zrozu­
miał wszystko.* * *

Nie wszystkie drogi wybra­
ne w młodości z przyjaciółml 
schodzą się w dalszym9życiu, 
ale bywają i, takie, które w 
przyszłości zazębiają się.

IV początkach roku szkolne­
go poznała Antonina Moisieie- 
wna Sława ł.awrintiewa, mizer­
nego i chorobliwego chłopca. 
Na skutek słabego zdrowia 
opuszczał on często zdjęcia 
szkolne. Antonina Moisiejew­
na pomyślała: moja drogą 
ichodzl się z itogą ^aiU?rYs,

ona służy zdrowiu w swoim 
zakresie, a ja będę służyła w 
swoim. Antonina Moisiejewna 
wiedziała, że niełatwo będzie 
zwalczyć uprzedzenie Sławy 
do sportu, uprzedzenie wmówio 
ne !niu mimowolnie na skutek 
słabego stanu zdrowia.

Zdawała sobie sprawę, tn 
będzie niemożliwe uczenie go 
ćwiczeń sportowych na oczach 
cale) klasy, chociaż śmiech 
dzieci, które przyglądają się 
niezgrabnym ruchom Sławy nie 
był złośliwy, ale jednakże iro­
niczny. Stosunek kolegów ra­
nił okropnie serce chłopca 1 
coraz dalej odpychał go od 
sportu. Antonina Moisiejewna 
postanowiła zajmować się Sła­
wą osobno.

Minął pewien okres czasu. 
Któregoś dnia Sława przyszedł 
na lekcję gimnastyki razem 
ze wszystkimi, wykonał kilka 
ćwiczeń gimnastycznych. Klasa 
już się nie śmiała.

Więcej nawet. Koledzy nie 
drwili ze Sławy ł awrintiewa, 
bo wykonywał już wszystkie 
ćwiczenia bez zarzutu.

Minął jeszcze pewien okres 
czasu. Sława uzyska! przewi­
dziane normy dla ll-giej ka­
tegorii sportowców, a po cho­
robie nie zostało ani śladu.

* * *
Dyplomy... dyplomy... dyplo- 

my...
Wiszą rozmieszczone na icla 

nach całej klatki schodowej. 
Wszystkie są nagrodą za wzo­
rowe osiągnięcia szkoły we 
współzawodnictwie.

Te dyplomy są najlepszą na­
grodą Antoniny Mojsiejewny 
za jej ogromną i szlachetną 
pracę.
/ x (Sowiecki Sport) 

Uurn. A. Kiodalck® .

Zależy od zrzeszeń
Czy zaplanowane kursy
spełnia swe zadanie

Odpowiadamy 
naszym 
korespondentom

KAZlMlttlZ — ICAFCZ. — 
Instiuktją o dalszej v.spółnr*rv prze- 
i)emv V/aiu pocztą. Nadesiune koren- 
pondenrjew.ykórzystąmy w najblz- 
Bzym numerze na</ego pi»ma.

♦ * ♦
7OTOW — WARC/NO. —

Cio*zvmv sK’ z Y/aRzrgn zapału do 
piacy. ChcfniM ruwią/emy z Wami 
bliższą współprace. V/ tyni celu pr/e 
Łleroy Wam ankietą korospondei! i. 
którą powinniście jak na»wcąc«nej 
wypełnić i przesłać do n>,s7«| redak­
cji. Również Waw/B korespondencja 
tost&ną wykorzystane.

Bliższe inforrnat je dotycząca dal- 
•rego kontaktu z redakcją, jak rów­
nież listy korespondentów wysialiśmy 
na Wasz adies.

* ♦ *
KUPIEC — SZr7FC/\TK — 

Odpowiedzieliśmy listownie. Koperty 
1 ankietę otTzyrr.acl'. Prołiaiy o dal­
sze korespondencje.

REDAKCJA

'Sgme rekordy nie wysłarczg... . 1

Więcej uwagi klasyfikacji zawodników
i umasowieniu lekkiej atletyki Już niedługo. l)d 12 bni. 

( środek sportowy w Wałczu 
zalętnf życiem. W tym dniu 
bowiem rozpocznie się kurs 
kandydatów na sędziów pliki 
nożnej- Jednocześnie, zostaną 
przeszkoleni sędz‘ow!c-kandy- 
dacl z terenu całego wojewóaz 
t W ć l.

W kursie wezmą ud'1,'1 km 
dyrfacl wytypowani przez ,)> 

>!ne zrzeczenfa w 1'.- ■- 
ble około 55 osób łącznic. 
WKKT rozpracował Już do­
kładny program zajęć: n:i kur­
sie, który ma trwać 5 dni, 
tj. od 12 do 16 bin. włącznie.

Kadra wykłado^ów rekru­
tuje się spośród naszych naj­
lepszych sędziów piłkarskich 
klasy państwowej, jakimi są 
ob. "oh. Gudalewski, Bogusz. 1 
Bożątkiewlcz. Ośrodek rów­
nież Jest przygotowany na

Z nieszczęśliwą miną, z guza­
mi na głowie i potężnym sinia­
kiem pod lewym okiem, znany 
piłkarz koszalińskiej „Spójni", 
Feluś, wyglądał dość nieszczęś 
liwie.

Gdy mijaliśmy go, jeden i 
kolegów szepnął: „ofiara osz­
czędności".

— Jakto, jakim sposobem? — 
zawołaliśmy zdziwieni.

— Normalnie. Spójnia oszbzę 
dra — padła spokojna odpo­
wiedź. IV dornku sportowym 
Spójni przy stadionie, nie ma

Dziwne oszczędności
światła, bo rada okręgowa osz­
czędza...

Przecież oni siedzą lim 
już od pół roku.

— Tak, ale tylko do 15-lel, 
potem pracownicy idą do do­
mu, więc po co światło?— usły 
szeliśmy znowu dość ciekawą 
odpowiedź. Po chwili ten sarn 
głos brzmial spokojnie dalej: 
„Zaraz ma być trening. Chodź­
my tam. Zobaczycie, jak spraw­
nie idzie przebieranie się, mi­
mo ciemności.

poszliśmy. Przebieranie tak­
tycznie „szło sprawnie", tym 
bardziej, że ciemne poddasze 
rozjaśniały co chwilę gwiazdy 
błyskające w oczach poszcze­
gólnych piłkarzy. Stukając 
umiejętnie głowami o przeróż­
ne belki, chłopcy radzili sobie 
z powodzeniem. Tylko od czasu. 
do czasu, pod adresem zarządu' 
Spójni padały złośliwe uwagi.

— Nie przejmujcie się tym — 
tłumaczył cierpliwie ten sam 
Rjo.s. — Trzeba przecież oszczę­
dzać!

— No, możemy wracać — d<1 
dał po chwili, kierując się do 
wyjścia.

— To ma być^oplóka nad 
drużyną? Tym razem głos nie 
odpowi. ział. Tylko na scho­
dach usłyszeliśmy lekki stuk, 
trzask, potem kilka jęków i zas 
padła długa cisza.

Nareszcie spadł! — odetchnę­
li zawodnicy. — Może teraz 
zrobią to światło?...

Dotychczas jednak nie zro­
bili. Członkowie zarządu cze­
kają widocznie, aż który z 
nich na własnej skórze odczu­
je skutki logo rojlzaju „oszczęd­
ności". Oby stało się to ja!i 
najprędzej.

(Paf)

szkoleniem Instruktorów 1-a oraz wy­
sokimi dotaciami w cprzęcie apór’o- 
w\m da*a dobre wyniki (.ekkoatlecl 
LZS-ów coraz liczniej wchodzą do r«o 
łówki okręgu,' a ich zapał do lekkiej 
atletyki pozwala twierdzić, że już w 
następnym roku zawodnicy teqo zrzn- 
ezenia będą mieli wiela do powiedzo- 
nla w’ zawodach ogółnowojewódzkich.

7.anc-!aw«^ne dotąd o«l.-qnią< ia, no­
we Tekdrdy 1 młody w>k. naszych 
c.ch wkih lekkoatletów, nie zmniej- 
s/l •.•ó.g.-k różnicy dzielącej lekkoa- 
tło ”lcą koszalińska od inr.vch wo e- 
wództyz. Dotvczv to 7aróv*no popular­
nych'u na* konkurenc ji, <ak biegi na 
100. 200, 800 m. czv id<nki w dal i 
wzvyź oraz rzuty dyskiem, oszcze­
pem. kulą i granatem, jak l konkn- 
lencji zupełnie zaniedbany h - ma­
raton, 5 i 10 tys. m., rzut m’ot*m. bie 
qi przez płotki Itp. Te os'ntnie kon­
kurent ie. trudniejsze do onanowam* 
i wymagające dro^r^ue sprzętu nie 
cieszą się u nas poparełam działa-’iv 
lekkiej atletyki, toteż ich poziom 
pozostawia nadal wiele do tyczenia.

Dużą winę za niedn"iągn1eclą na­
szej lekkiej atletyki, ponosi Sekcja I A 
WKKF. Z nonad 3000 ©sób uprawia|ą- 
cvrh te dyscypliną snor*u zostało 
sklasyfikowanych tylko 20 (1. w kl.
mistrzowskiej, 1 — w kl T i 18 w kia 
sie II). W klaąaeh niższych — TJl i 
młodzieżowej — klasyfikacja jest nro 
wędzona od przypadku do przypadku, 
co zniechęca młodzież Ko udziału w 
zawodach. Nic też dziwnego, łe hasło 
umasowienia ♦ego sportu nłe jest rea­
lizowane, a działacze nadal opiekują 
się swvml .asami", które dostarcza­
ją im punkty w nielicznych zresztą 
zawodach, pozostawiając początkują­
cych samych sobie.

Te braki, rzecz, lasna, odbijają słą 
ujemnie na ogólnym poziomie lekkiej 
atletyki i sprawiają, że różnica mię­
dzy naszym województwem, « przo­
dującymi okręgami jest nadal zbyt 
wielka.

Jednvm i głównych środków urna- 
łowienia naszej Jekklel atletyk! win­
no być liczniejsze organizowanie im-

Skok o tyczce
P.ek. Olrr. — Mozdynlewici — 530

— 1952 r.
Mozdyniewlca Ogn. Sł. >30
Plewka Ogn. Sł. 321
Paczuwas Ogn. Sł. 298
Ksieniewicz Ogn. Sł. 290
Kuczała WKS Kosz. 264

Trójukok
Rek. Okr. — Tuzik — 13.M - - 1952 r.
M«zd’ niewlcz Ogn. SI. 12,58
Sajkowski Sp. Kosz. 12.48
Zasadziński Kol. Biał. 12.48
Srikowski St. Sp. Kosz. 12,04
Raszunas Ogn. Sł. 11,92

Kula
Rek. Okr. ■— Kowalczyk — 12,14 —

1051 r.
Naglik SKS Sł. 11,71
Lala Kol Biał. 11.55
Kowalczyk Sp. Kosz. 11,14
Ratek Ogn. Sł. 11.09
Wacławek Kol. Blat. 11,00

Dysk
Rek. Okr. — Kowalczyk •— 40.03 —

1951 r.
Kowalczyk Sp. Kosi. 38 70
Clba Gw. Sł. 36,40

J. Czyżewski 
jeden z najbardziej pracowitych 

sportowców naszego okręgu.

Kurzawą Ogn, Kol. 55,0
Waszak WKS 55,0
Tworkowski Ogn. Sł. 65,4

800 m.
Rek. Okr. — CryUw.kt — 2.02.2 —

1652 r.

Czyiewskf Cp. Kosi. 2.02,2
Majcher Z. St. Drawsko 2 03.2
śliwa Ogn. Ko?. 2 04,2
Łakomy WKS Kosi, 2 06,5
Włerszyrki LZS Miel. 4 2 07.8

1500 m. I
Rek. Okr. — Czyżewski — 4 11,4 —

1952 r.
Czyżewski Sp. Kosz. 4 11.4
Fetri Kol. Sł. 4 27,0
Szulc Wł. Z.loo. 4 33,1
Ekowera Sp. Zł. 4 38,0
Karach WKS Kosz. 4 40,2

3000 m.
Rek. O'<r. — Buktyń.kl — 9 42,0 —

1952 r.

Bułezyński St. Draw. 9 42 0

FJsmont Sp. Sław. 9 45.2

Germak WKS Keai. 9 43 6

Paraszka WKS Kesz. 9 49,3

Konarzewski Gw. SI, 9 57,9
■ •

Skok w dal
R,k. Okr. — Skupey — S.O — 1950 z.

Krupka Kol. Bial. S 47

Mozdzynlewicz Ogn. Sł. 6,20

Zasadziński Kol. Biał. 6,07
Paazula Ogn. Koł. 6.34
Terlecki Sp. Walca 5,94

Skok wzwyt
Rek. Okr. — Skupny — 184,5 —

1950 r.
Mozdyniewlrz Ogn. Sł. 178
Ciba Gw. Sł. 173
Kalinowski Sp Kosz. lfifl
Koński SKS Sł. 167,5

Kozłowicz Kol. Biał. 167

Młynarczyk Kol. Biał, 35,63
Majcher W. Sp. Kosz. 33,93
Krupka Kol. Biał. 33,45

Oszczep
Rek. Okr. — Grtedkewlak — 47,57 —

1952 r. •
Grześkowiak LZS Miel. 47,57
Pufal Sp. Zł. 44 83
Nalazek LZS Miel. 43,7.1
Ordon LZS Tych. 42,55
Sak Ogn. Sł. 40 70

Granat
Rek. Okr. — Jach — 73,02
Jach Rud. Koł. 73 02
Dąbrowa Ogn. Sł. 87,60
Grześkowiak LZS Miel. 67,18
Wacławek Kol. Biał. 65.80
Krupka Kol. Biał. 65,61

Sztafeta 4x100 m
Rek. Okr. — Kol. -r 46,6

1951 r.
Kolejarz Biel. 46,6
Spójnia Koaa. 46,3
Ogniwo Koł. $• i 47,4
Ogniwo Sł. 43,0
SKS — Metalowa Biał. 40.2

100 m.
Rek. Okr. — Młynarczyk — 113

— 1952 r.

Młynarczyk Kol. Biał. — 11,3

Szykowny Sp. Kosz. 11.3

Plewka Ogn. Sł. 11,5

Mazur Ogn. Sł. 11,®

Krupka Kol. Blat t . 11,7

200 m. <
Bek. Okr — łakomy — 24, l 1952 r-

Łakomy WKS Kost. 24,4

Młynarczyk Kol. Biał. 25.0

Bzykowny Sp. Kosz. 25,0

Waszak WKS 25.0

Nowaczyk Kol. Sł. 25.1
jBe*

400 m. ,,,
Rek. Okr. Kotle-'tri —^53,5 — 1952 r.

Kozłowicz Kol. Ł'ał. . r . .t 63.3
Łakomy WKS Kosz. * fiJ,4



I\'a rusitoaaniach K^dzier^ijna

Aby podkarmić jare 1954 r.
kl wielkiego kombinatu. W 
większości byli fornale pocho­
dzący z Opolszczyzny tu w 
tym wielkim tyglu budowy, na­
brali zdecydowanego poczucia 
przynależności do klasy robot­
niczej, nasiąkli jej ideologią, 
stali się gorącymi bojownika­
mi sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Ze jest tak w Istocie, 
dowodem — spółdzielnia pro­
dukcyjna w Gośćieciniu założo­
na przy Ich bezpośredniej po­
mocy, zielona teczka rady za­
kładowej napęcznńila sprawce 
daniami z wyjazdów ekip ro­
botniczych na akcję żniwni, 
omłotową, siewną, a przede 
wszystkim zdumiewające tempo 
wznoszenia „Kędzierzyna"—fa­
bryki urodzaju.

— Powiadacie, że szybko bu 
dojemy — mów: śmiejąc się 
dyrektor naczelny kombinatu, 
Iow. Lis. Wiadomo: kraj cze­
ka na naszą produkcję. Karda 
zwloką u nas, każdy wypadek 
niedotrzymania planu oznacza 
opóźnienie pomocy dla nasze i 
wsi. Byłaby to strata dużych 
ilości ziemiopłodów, które moż­
liwe są do uzyskania przy po­
mocy dodatkowych przydziałów 
nawozów sztucznych. Czy mo­
żemy na to pozwolić? Przecież 
gospodarujemy zupełnie ina­
czej niż kapitaliści. Oni w Pol­
sce przedwrześniowej nie' wy­
korzystywali nawet możliwoś­
ci produkcyjnych przemysłu 
nawozów sztucznych, który 
posiadali. W roku 1923 
krajowe zużycie nawozów

Szeroko rozrosła się kędzie- 
rzyńslia budowa. Wsparła się- 
żelbetowymi fundamentami 
głęboko w opolską ziemię, wy­
strzeliła wysoko w górę gma­
chem generatorowni, opląlała 
gęstą siecią przewodów ruro­
wych dziesiątki hektarów. So­
czystą zieleń pól i łąk zastą­
piła bogotą gamą barw: brą­
zem chłodnic kominowych, sza 
rością betonu, odsiarczarni, 
czerwienią zbiorników. Zmie­
niła krajobraz rolniczej Opol­
szczyzny. Kombinat otworzy! 
nową, słoneczną kartę w życiu 
jego budowniczych — robotni­
ków, którzy przez dziesięcio­
lecia harowali na obcych za­
gonach i wzbogacali junkrów.

Przed kilku laty Kędzierzyn 
był jeszcze projektem. Dziś 
wyraźnie widać już jego poteż 
no koptury. Minie kilkanaście 
miesięcy i zamiast potoku wa­
gonów wożących dziś do Kę­
dzierzyna skomplikowaną apa­
raturę, żelazo proiilowe i ce­
ment, cegłę i tarcicę, popłynie 
do kombinatu rzeka koksu, a 
z kombinatu — tysiące, setki 
tysięcy ton nawozów sztucz­
nych, suchych i płynnych. Kę­
dzierzyn konsument sianie 
się Kędzierzynem — producen­
tem.

łly chwilę tę przybliżyć, by 
każdy hektar ziemi naszej jak 
najrychlej użyźnić dodatkowy­
mi trzema kilogramami nawo­
zów kędzierzyńskiej produk­
cji, trudzi się z zapałem i wal­
czy uparcie bojowy kolektyw 
opolskiego giganta.* * *

Otarł ręce o spodnie kombi 
nezonu, oczyścił je pakułami i 
szerokim, marynarskim kro­
kiem wyszedł nant nu spotka­
nie.

Spotkaliśmy go na drodie. 
Zapytany o spółdzielnię, z <>• 
chotą podjął się przewodni•- 
twa. Po drodze opowiadał 
nam o pracy i osiągnięciach 
dobiestawskich spółdzielców.

...Mamy, dziesięć pięknych 
macior, z pięciu uzyskaliśmy 
już. 36 sztłik przychówku, a 
<lo końca roku na pewno bę­
dziemy mieli ponad 50 sztuk. 
Chcemy rozwinąć wielką ho­
dowlę .świń, remontujemy śwt 
nlarnlę na 200 sztuk. To do­
piero będzie hodowla!

Dojeżdżaliśmy do wsi. Na 
skrzyżowaniu dróg wysiadł 
nasz przewodnik. Odszedł tak 
szybko w stronę zabudowań, 
że 'nie zdążyliśmy nawet za­
pytać go o nazwisko.

* ♦ *

Przewodniczący spółdziel­
ni Stanisław Bagniuk był na 
polu, przy sianiu żyta.

Traktor, jak wielki huczą­
cy żuk pełzał po polu z tru­
dem odwalając skiby ciężkiej, 
mokrej gliny. Jeszcze trud­
nie.) szło bronowanie I wysiew 
ziarna. Ale spółdzielcy nie u- 
stępowali.

— Damy radę niepogodzie 
— mówił przewodniczący — 
Już mamy 20 ha obsianych 
żytem 1 5 ha rzepakiem. Mu­
simy wykonać cały nasz plan. 
Bez tego nic ma mowy o na­
szej rozbudowie. i

Spółdzielcy dobiesławscy 
żyją projektem rozbudowy 1 
ulepszenia swej spółdzielni. 
Mówią o tym z zapałem 1 
przekonaniem:

— Przekształcimy spółdziel 
nlę w wielkie, nowoczesne go­
spodarstwo hodowlane. Re­
montujemy 1 rozbudowujemy 
świnlarntę. Organizujemy co­
raz lepiej oborę, mamy już 
58 sztuk bydła. — Starą sto­
dołę przebudowujemy na 
wielki, nowoczesny kurnik. 
Pomieścimy tam 1.800 sztuk 
rasowego drobiu. — wiecie 
lakle da to spółdzielni docho­
dy? •

Wszystkie to zamierzenia 
oparte są na realnych podsta­
wach, na rosnącym urodzaju 
pól spółdzielczych, na wzra­
stającym pogłowiu bydła i 
trzody chlewnej, a co najważ­
niejsze. plany te oparte są 
na rosnącej świadomości spół­
dzielców, którzy coraż lepiej 
pracują w kolektywie coraz 
mocniej czują łączącą ich 
więź. Śmiało sięgają po no­
we metody pracy, przełamują 
zacofanie i konserwatyzm cią­
żący na pracy naszych rolni­
ków.

Wiecie Jakie osiągnęliśmy 
•zbiory?

...25 kwintali pszenicy z ha. 
20 kwintali żyta. 1-1 kwintali 
rzepaku — r;i polach indywi­
dualnych nic było mowy o tą- 
kiej wydajności. Opanowaliś­
my grożącą naszemu inwenta­
rzowi pryszczycę. Pogłowie 
wzrosło niemal 2.5 raza. Uci­
chły plotki I wrogie wystą­
pienia przeciw spółdzielni, a 
Ulatowskl przyszedł do nas z 
prośba o przyjęcie go do gro­
na spółdzielców. Otwarcie wy 
znał, że zbłądził, że dał się 
omamić wrogim plotkom i 
oszczerstwom. W pierwszej 
chwili wszyscy odrzucżil jego 
prośbę, nikt nie obciął słyszeć 
o przyjęciu go do spółdzielni.

— I znów pomogła nam ra­
dziecka książka.

Przewodniczący wziął do 
ręki gruby tor i ' ..Zagadnie.! 
Leninizmu" Stalina. — O. tu- 
taj prz<4nówi»nie na I Zjeź­
dzić Kołchoźników;

,,r»w< latu temu otrzymałem tlit 
od pewnej chłopki —• wdowy n nad 
Wołgi. Skarżyła »ie, te nie cheą 
jej przyjąć do kołrhoru i 
ode mnia poparcie. Zwróciłem lig 
po wyjaśnienie do kołchori, odpo­
wiedziano mi, że nie jej
przyjąć, ponieważ obranie zebranie 
kołchozowe...

Nie ulega wątpHwMrl, te postą­
piła niewłaściwie i obraziła zebra­
nie, ale czy można odmawiać jej 
przyjęcia do kołchozu, jeżeli po to­
ku szczerze wyraziła skruchę i u- 
znała swój błąd? Sądzą, że nie m> 
żna jej odmawiać. Tak też napisa­
łem do kołchozy. Wdową przyjęto. 
I cóż? Okazało się, te pracuje te­
raz w kołchozie nie w ostatnich le­
go szeregach^ lecz w pierwszych...

Oto macie jeszcze jeden przykład 
iv'ifldczqcy o tvin, że kierownicy, 

jeżeli cMtą być prawdziwymi kiero* 
wnikami, powinni umieć zapo ni* 
nać o zniewagach, gdy wytnarjają 
tego interesy śpiewy..

— Byłem Już wtedy po kur 
sic 1 łatwiej mi było znaleźć 
słuszną drogę. Przeczytałem 
spółdzielcom słowa Towarzy­
sza Stalina f postanowiliśmy 
przyjąć Ulatowsklego pod wa­
runkiem obowiązującego ekra 
su próbne o i zachowując <> 
czywlśclc daleko idącą czuj­
ność.

I cóż powiecie — zaczął 
on pracować z dużym zapa­
łem. Przeznaczyliśmy go do 
obory, gdzie osiągnął Już po­
ważne wyniki w pracy. Dba 
o porządek, o należyte karmię 
nie bydła, cieszy go nowy 
przychówek. Możemy śmiało 
powiedzieć, że dziś Ulatowskl 
Jest Jednym Z naszych przodo­
wników.

Podczas zwiedzania obory 
spotkaliśmy się z Ulatowskim. 
Był nim nasz przewodnik da 
spółdzielni.

Lesław Gnot

Partia, która zrodziła Październik
oświetla nam drogę

35 lat minęło od dnia, kiedy 
marynarze krążownika „Auro­
ra" obwieścili światu nową 
erę, erę sprawiedliwości spo­
łecznej.

Rewolucja Październikowa 
obaliła rządy burżuazjl 1 od­
dała władzę w ręce robotni­
ków i chłopów'.

Rewolucja Październikowa 
zabrała kapitalistom i obszar­
nikom fabryki, kopalnie, hu­
ty, ziemię J oddala Je w ręce 
prawowitych gospodarzy — 
ludu pracującego.

Rewolucja Październikowa 
przeciwstawiła polityce woj­
ny politykę pokoju, polityce 
zaborów' 1 ucisku narodów 
prawo do niepodległości każ­
dego narodu, równouprawnie­
nie 1 braterską współpracę 
między narodami.

Rewolucja Październikowa 
pokazała milionom wyzyski­
wanych 1 uciskanych w świę­
cie drogę do wyzwolenia, dro 
gę do wolności 1 rozkwitu.

Rewolucja Październikowa 
zrodziła ustrój 1 państwo, w 
którym najwyższym prawem 
rządzącym wszystkimi silami 
twórczymi Jest maksymalne 
zaspokojenie potrzeb ludzkich 
1 w którym rosnące potrzeby 
są bodźcem nieustannego roz­
woju sił wytwórczych.

1 tewolucJa Pażdzlemikow a 
zrodziła potęgę materialną 1 
moralno-polltyczną, na którą 
kieruje swój wzrok cała postę 
powa ludzkość 1 która ludz­
kości tej Jest nadzieją i sztan 
darem.

Jakaż to siła cudotwóczn 
sprawiła, że 35 lat, tak krót­
ki okres w dziejach ludzkoś­
ci, zrodziły nową, wspaniałą 
epokę, epokę zwycięstwa nad 
starym, gnljącym światem 
kapitału, światem wyzysku 
nędzy 1 bezrobocia, światem 
kryzysów, przemocy 1 wojen.

Taką silą motoryczną była 
wielka idea socjalizmu, idea 
markslzmu-leninlzmu. ideę tę 
niosła w masy 1 walczyła o 
Jej zwycięstwo z wszelkimi 
odszczeplcńcaml, oportunista­
mi, zdrajcami — partia bol­
szewicka.

Słuszna 1 nieustannie roz­
wijana teoria marksizmu-lenl- 
nizmu była zawsze wytyczną 
działania partii Lenina i 
Stalina.

Na jej podstawie Lenin 1 
Stalin dowiedli w praktyce, że 
można zbudować socjalizm, a 
następnie komunizm w Jed­
nym kraju.

Na Jej podstawie Lenin 
1 Stalin realizowali ideę soju­
szu robotniczo-chłopskiego w 
toku zdobywania władzy i na­
stępnie przy budowie nowego, 
Itezklasowego społeczeństwa. 
Sojusz robotniczo-chłopski, ten 
fundament dyktatury proleta­
riatu, stał się podstawowym 
źródłem siły Związku Radzie­
ckiego.

Wytyczną działania była te­
oria Lenina - Stalina o indu­
strializacji kraju, o potrzebie 
szybszego rozwoju pizemjslu 
środków produkcji od przemy­
słu środków spożycia.

Na tej podstawie Związek 
Radziecki prześcignął produk­
cję najbardziej rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych, zwy 
cięsko wykonał cztery pięcio­
latki, odniósł dziejowy triumf 
w wielkiej wojnie narodowej 
przeciw agresorowi hitlerow­
skiemu, przynosząc wolność 
znękanym krajom Europy i 
Azji, a wśród nich i naszej 
ojczyźnie.

„Obecnie głosi statut par 
tli uchwalony na XIX Zjeż 
dzie — główne zadania Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego polegają na tym, 
aby zbudować społeczeństwo 
komunistyczne w drodze stop­
niowego przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu, pod­
nosić nieustannie materialny 
i kuUuralny poziom społeczeń­
stwa, wychowywać członków 
społeczeństwa w duchu Inter- 
nacjonalizmu i ustanowienia 
braterskiej więzi z masami 
pracującymi wszystkich Kra­
jów. ze wszech miar umacniać 
aktywną obronę Ojczyzny Ra­
dzieckiej przed agresywnymi 
działaniami jej wrogów".

Takie zadania zbudowania 
najdoskonalszego ustroju iudz 
kości' mogła sobie postawić 
tylko partia Lenina Stalina 
tylko partia komunistów, zwar 
ta I Jednolita jak monolit, 
nart ta ludzi szczególnego po­
kroju. ludzi zespolonych naj­
serdeczniejszą wlęzlą z szero­
kimi masami narodu, ludzi o 
harcie 1 bojowości niezwykłej,

nie Jest straszny i dla których 
nie ma twierdz nie do zdoby­
cia.

„Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza powiedział na 
XIX Zjcźdzle WKP(b) Towa­
rzysz Bierut - - czerpie swą 
siłę Ideową z wielkiej skarb- 
nifty doświadczeń WKP(h), li­
czy się jej hartu 1 jej niezró­
wnanej strategii i taktyki w 
walkach klanowych 1 w budo­
wnictwie socjalizmu".

Ta partia Lenina - Stalina 
wskazywała polskiemu rucho­
wi robotniczemu drogę wyzwo 
lenia w dniach Rewolucji Paź­
dziernikowej. W jej drugą 
rocznicę centralny organ Ko­
munistycznej Partii Polski, 
„Czerwony Sztandar" pisał:

„Rocznica Rewolucji Rosyj­
skiej, rocznica spełnienia się 
faktów, które przed klasą ro­
botniczą otworzyły nowy o- 
kres jej dziejów — jest naj­
większym i najradośniejszym 
świętem proletariatu. Jest za­
razem najbardziej wstrząsa­
jącym serca wezwaniem bojo­
wym".

W najcięższych dniach o- 
kupac.ll hitlerowskiej konty­
nuatorka KPP — Polska Par­
tia Robotnicza — czerpała o 
tuchę 1 niezłomną wiarę w 
zwycięstwo, z świadomości, 
że niedaleko Jest wielki przy­
jaciel, niewzruszona epoka 
ludzkości — Związek Radzlec 
kl, że jest tam wielka partia 
1 że na jej czele stoi człowiek, 
który Swój geniusz niezrów­
nany, swą mądrość niezgłę­
bioną, swe życie ofiarne 1 
wolę żelazną poświęcił jednej 
sprawie — służbie ludzkości, 
sprawie pełnego wyzwolenia 
człowieka.

A gdy Armia Radziecka 
przyniosła nam wolność, gdy 
polski lud pracujący ujął rzą­
dy w swe ręce, droga była 
jasna. Czerpaliśmy pełną gar­
ścią z doświadczeń, pomocy, 
nauki wielkiej partii Lenin i- 
Stalina. 1 nie był nam strasz­
ny wróg klasowy, wiedzieliś­
my, że nasza sprawa zwycię; 
ży, wiedzieliśmy jak walczyć 
ze zdradą 1 opurtunizmem we 
własnych szeregach, uczyła 
nas tego partia bolszewicka. 
1 wyszliśmy z tej walki zwy­
cięsko. I łatwiej nam było 
odbudować nasz piękny kraj 
zdeptany przez, nawalę faszy­
stowską. Poszliśmy naprzód 
milowymi krokami. Dziś jeste­
śmy silniejsi, niż kiedykol­
wiek w historii. Staliśmy się 
krajem przemysłowym, mamy 
państwo silne sojuszem robot­
niczo-chłopskim I świadomo­
ścią narodu. Szybko postępu­
je budowa podstaw socjali­
zmu. Wiemy, że w 1960 r. 
będziemy mieli dziesięciokrot­
nie większą produkcję w po­

równaniu z produkcją przed­
wojenną. Staniemy się pana­
mi przyrody. Będziemy kra­
jem zelektryfikowanym, kra­
jem ludzi wykształconych i 
kulturalnych, krajem dostat­
niego życia. Mamy pewność, 
że tak będzie.

W naszej pracy I walce kie­
rować się będziemy nauką 
Stalina, zawartą w dziele 
„Ekonomiczne problemy 
cjallzmu w ZSRR" ogłoszo­
nym w przededniu XIX Zja­
zdu WKP(b). Nasze plany na­
rodowe służą celom maksy­
malnego zaspokojenia potrzeb 
narodu. XIX Zjazd WKP(b). 
który podsumował niebywale 
w dziejach osiągnięcia partii 
bolszewickiej i narodu radzlec 
kiego oraz wskazał drogę do 
komunizmu, stał się promie­
niem słonecznym, oświetlają­
cym nam drogę do socjalizmu.

Partia nasza, przewodnicz­
ka narodu, czerpać będzie z 
XIX Zjazdu KPZR naukę, jak 
wychowywać komunistów. W 
oparciu'o tę naukę uzbrajać 
będziemy PZPR-owców w o- 
ręż teorii marksizmu-lentni- 
zmu, w znajomość praw eko­
nomicznych rządzących ustro­
jem socjalistycznym.

Podnosić będziemy poziom 
pracy organizacyjnej dolpo 
złomu zadań w danej sytuacji 
politycznej. Uczyć będziemy 
bolszewickiego hartu i wy­
trwałości, bojowej postawy 
w walce o wcielenie w życie 
polityki partii t wykonanie 
Jej uchiffił. Wzmacniać będzie 
my serdeczną więź z masami, 
rozwijać krytykę 1 samokryty­
kę.

Partię bolszewicką określił 
Lenin jako „rozum, honor i 
sumienie naszej epoki".

35 lat budownictwa w Kra­
ju Rad z całą mocą potwier­
dziło tę prawdę. Były to lata 
triumfu socjalizmu nad kapi­
talizmem, triumfu prawdy nad 
zakłamaniem, sprawiedliwości 
nad krzywdą, kultury nad bar 
barzyństwem, patriotyzmu i 
braterstwa narodów nad zdradą 
narodową i kosmopolityzmem, 
sit pokoju nad siłami wojny.

Wielkie idee Października. 
Idee Lenina'1 Stalina, legły u 
podstaw wszystkich zwycięstw 
naszego narodu. Ostatnie wy 
bory były ukoronowaniem 
tych zwycięstw. Nasz naród 
jest zjednoczony wokół klasy 
robotnic/,cl i Jej partii, jest 
bardziej zwarty 1 ogólnonaro­
dowy, niż kiedykolwiek. I*p< 
przewddent wiernego ucznia 
Stalina, naszego ukochanegc 
Bolesław Bieruta, walczymy 
we JTonclc Narodowym o sin, 
Polski I pełne s/częśclc naro 
du, żyjąccgo w braterskiej ro­
dzinie 800.000.000 ludzi o 
bozu socjalizmu.

— Uczymy się gospodaro­
wać po nowemu, tak jak g-j- 
spodarują kołchoźnicy w Zwią 
zku Radzieckim -- mówi prze­
wodniczący spółdzielni. — Ci. 
którzy pracują w oborze i świ 
niarnl. czytają podręczniki i 
artykuły naszych i radziec­
kich fachowców.

Uczą się z nich Jak ulep­
szać 1-usprawniać naszą gospo 
ciarkę. 1 temu właśnie w ter 
gijomnej mierze zawdzięcza­
my, że spółdzielnia nasza za­
licza się do przodujących.

Nie poprzestajemy jednak 
na dotychczasowych osiągnię­
ciach. Nasza spółdzielnia mu­
si stać się tak nowoczesna i 
przodująca. Jak radzieckie 
kołchozy. Trudna będzie dro­
ga do tego celu, ale przebę- 
dzlemy ją zwycięsko w o- 
parclu o doświadczenia ra­
dzieckich braci.

Gdy w roku 1950 założy­
liśmy naszą spółdzielnię, to 
praca szła u nas trudno i opór 
nie. Spółdzielcom zdawało się, 
że osiągną dobrobyt bez pra­
cy. Nie kwapili się na pole, 
a robotą czekała. Dokuczali 
nam cl. którzy nie wstąpili 
do spółdzielni, drwili sobte z 
nas przepowiadając nędze, 
odciągali od pracy naszych 
członków.

— Ale my nie ustępowaliś­
my. — Organizacja partyjna, 
zarząd i większość człónków 
spółdzielni nie żałowali wysil 
ku,.aby jak najlepiej Ją zago­
spodarować.

Czytałem powieść o zakła­
daniu radzieckiego kołchozu. 

Zaorany ugór". Przekona­
łem się z niej Jakie trudności 
mieli w początkach radzieccy 
kołchoźnicy, Jak ciężko wal­
czyć musieli z ciemnotą i wa­
haniem w ielu chłopów, z. wro­
gą, kułacką robotą. Kiedy 
więc naszym ludziom opadały 
Czasem ręce, kiedy ulegali 
plotkom wrogów spółdzielni - 
mówiłem im o tych przykła­
dach i powtarzałem — 1 my 
damy sobie radę I my zaoramy 
nasze doblesławskle ugory...

Najwięcej gardłował prze­
ciwko spółdzielni dobry i pra­
cowity, ale otumaniony, wro­
gimi plotkami gospodarz •— 
Ulatowskl. Klął nas przy każ­
dej sposobności, przepowia­
dał spółdzielni nędzny koniec. 
A my pracowaliśmy — rosły 
nasze plony, rośli też nasi lu­
dzie. Taca spółdzielcy. Jak 
Ludwik Ziółkowski, Feliks 
Celniak - brygadzista poło­
wy, czy Eugenia Bąk, wybija­
li się na coraz lepszych przo­
downików. Nie gorze| praco­
wało niemal wszystkich 19 
członków.

— Kaleta jestem — przedsta­
wił się krótko — kierownik 
brygady transportowej.

— Jak z robotą, towarzyszu 
Kaleta — zapytał'go rzeczowo 
inżynier.

— Jak zwykle.
— To znaczy?
— No, ten wskazał palcom 

na najbliższą platformę długie­
go pociągu stojącego obok, na 
lorze -■ ten wagon teraz roz­
ładowujemy.

— Ciężko?
Uśmiechnął się zamiast odpo­

wiedzi.
— A jak w domu?
I rozmowa, która się jeszcze 

przed chwilą nie kleiła, rozkrę­
ciła się na dobre. Mieliśmy 
przed sobą jednego z bohate­
rów kędzierzyńskiej sprawy.

A więc robi co może i tu w 
kombinacie, i poza kombina­
tem. Przekracza co dzień nor­
mę i to grubo. Pieczołowicie. z 
troską największą rozładowuje 
i ustawia na miejsce cenne 
aparaty, a na wsi, w której mie 
szka, wyjaśnia sąsiadom, że 
Kędzierzyn dla nich się budu­
je i że oni rolnicy, winni poma­
gać jemu, Kalecie i jego towa­
rzyszom, 1. zn. terminowo 1 w 
całości odstawić państwu obo­
wiązkowe ilości płodów rol­
nych. produkować coraz wię­
cej zboża i masła, żywca i pa­
szy. Chyba jasne?

Skromność i upór — oto co 
przede wszystkim charaktery­
zuje ludzi wznoszących iabry-

sztącznych, fkorzystali z nich 
niemal wyłącznie obszarnicy i 
kułacy) wynosiło 227 tys. ton, 
w roku 1938 — 125 tys., a w 
1933 już tylko 51 tys. Bezrobot­
ni nie mieli chleba, chłop — 
biedniak już w j^icni, „bogat­
si" przed NoWm Rokiem, 
wszyscy niemal na przednów - 
ku zostawali przy suchych 
kartoflach. Ale uradzaj był 
nieszczęściem. Oczywiście nie 
dla mas, ale dla tych, którzy 
krajem rządzili. Cóż: gospouar 
ka kapitalistyczna. Przeklęła 
przeszłość, której skutki musi­
my dziś z trudem, ale szybko 
odrabiać

Rozumieją tę konieczność bu 
downiczowie Kędzierzyna. Wy­
sokie przekroczenia normy 
przez brygadę murarzy tow. 
Tomali oraz przęz brygadę 
zbrojarzy, poważne osiągnięcia 
ogółu budowniczych są prze­
konywującym tego dowodem.

Rozumieją i dlatego wspania­
ła kędzierzyńska siłownia z go­
dziny na godzinę nabiera ru­
mieńców życia. Rozumieją i 
dlatego hala ze sprężarkami, 
gdzie dokonywać się będiie 
synteza, już jest golowa. Dlate­
go ustawia się juz 4-komoro\se 
wózki, któie dostarczać będą 
spod wagonów wywrotek koks, 
wysoko na szczyt geąeratorow- 
ni, tam, gdzie rozpoczynać się 
będzie skomplikowany proces 
produkcji nawozów, tam, gdzie 
rodzić się będzie produkt wyj­
ściowy do wyrobu salctrzakir. 
Dlatego uwijają się Judzie i

sprawnie pracują ich ręce.
Tempo — oto hasło Kędzie­

rzyna. • • *
— Więc 1 października przy­

szłego roku?
— Pierwszego .. pierwszego.. 

— odpowiada towarzyszka kran 
cłszka Rąszczyk, obrzucając 
przy tym niespokojnym wzro­
kiem, tonący jeszcze cały w rt 
szlowaniach, gmach budującego 
się oddziału.

— Zdążycie?
— Trzeba. Cała rzecz w tym, 

żeby’ próżna było kędzierzy ń- 
skim nawozem podkarmić w 
1S5J roku jare.

Podkarmić jare, podkarmić 
oziminy — olo o czyni myśli 
pomocnica murarska, jedna z 
czołowych pracownic Kcdzieizy 
na, Iow. Rąszczyk. Oto nad 
czym trudzi się, w imię crego 
przekracza normy oliarna za­
łoga, wznosząca nasz nowy, 
potężny kombinat chemiczny. 
Pomóc braciom chłopom, by ci 
z kolei jeszcze oHarniel poinagą 
li braciom robotnikom — o‘o 
w cz”m tkwi najgłębszy sens 
wielkiego dzieła. Kędzierzyn 
wzmocni siły Polski, bo roz­
szerzy materialną podstawę, na 
której opiera się zacieśniającą 
się stale więź gospodarczą 
między miastem i wsią, bo 
umocni sojusz robotniczo-chlop 
ski.

Dzięki temu sojuszowi lu t 
polski pokonywał wrogów, 
dzięki temu sojuszowi zwycię­
żyliśmy w wyborach do Senntt 
Polskiej Rzeczvpospo'itej Lą­
dowej, dzięki temu soiu~zowt 
zbudujemy piękną przyszłość 
Polski.

Włodzimierz Pclcskl

W Dobiesławcu „zaorują ugór”



Dzień młodzieży świata
ośmielił się powiedzieć publi­
czni®: „Jesteśmy krajem, któ­
ry nie potrzebuje uczonych, 
nie Jest nawfet konieczne ich 
Istnienie", Salazar Istotnie 
trzyma się( swych zasad i w 
praktyce. 86,4% ludności Por­
tugalii to analfabeci.

Światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej prowa 
dzl zastępy młodych ludzi do 
walki przeciwko twierdzom 
reakcji, siedliskom ucisku. Nic 
też dziwnego, że nienawidzą 
jej atlantyckie sztaby. Amery­
kański wywiad i żandarmeria 
zaciekle tropią aktywistów 
SFMD. Rząd francuski zaka­

zał działalności SFMD na te­
renie Francji. Zakaz działal­
ności Związku Wolnej Młodzie 
ży Niemieckiej (FDJ) przez 
władze adenauerowskle, osa­
dzenie w obozach koncentracyj 
nych 20.000 młodych patrio­
tów greckich, masakrowanie 
uczestników zebrań postępo­
wych organizacji młodzieżo­
wych w Japonii — oto wyraz 
wściekłości imperialistów na 
SFMD. Wszelako właśnie w ok 
rosie szczególnego nasilenia

Wyniki wyborów
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK. Prasa dono­
si, że zakończono obliczanie 
głosów w 146 361 obwodach 
wyborczych- Na kandydaturę 
gen. Eisenhowera - padlo 55 
proc, oddanych głosów.

Ogłoszono również prowlzo 
ryczne dane o wynikach wy­
borów do kongresu. Do izby 
reprezentantów wybrano 220 
republikanów 1 205 demokra­
tów (pełny skład Izby repre­
zentantów. liczącej 435 człon 
ków — nie Jest Jeszcze zna­
ny).

Do senatu wybrano 12 de 
mokratów 1 23 republikanów.

Tak więc, w senacie zasia­
da obecnie 48 republikanów, 
47 demokratów oraz 1 sena­
tor niezależny (senator Morse 
ze stanu Oregon).

centrum kampanii przygoto­
wawczej znajdują się wybory 
delegatów na Kongres i zdoby 
cie środków na pokrycie ko 
sztów podróży delegatów. Ak­
tywny udział w przygotowa­
niach blorą działacze związko­
wi, członkowie partii labourzy 
stowsklej, działacze ruchu o- 
brony pokoju i wszyscy ludzie 
miłujący pokój.

Na zdjęciu: Młodzież NRD pozdrawia serdecznie jedne­
go z przedstawicieli miodzie ;:y murzyńskiej na III Świa­
towym Zlocie Młodych Bojo wników o Pokój w Berlinie.

Foto — CAF

Zdradziecka burżuazja wszy­
stkich krajów stara się zreali­
zować linię polityki Wall- 
Street. Dyktator Portugalii — 
Salazar, z 'ajdackim cynizmem

Umowa handlowa 
polsko - argentyńska

WARSZAWA. W ostatnich 
dniach podpisano w Buenos 
Aires umowę handlową i płat­
niczą między Polską Rzecz­
pospolitą Ludowa a Republi­
ką Argentyny. Umowa ta re­
guluje sto-sunkl gospodarcze 
między obu krajami na lata 
1952—54 1 przewiduje eks­
port z Polski do Argentyny: 
węgla, tarcicy, chemlkalli, pa­
pieru ltp., a z Argentyny do 
Polski: skór, wełny, odpad­
ków spełnianych, garbników i 
innych towarów*/

Demokratycznej wskazuje mło­
demu pokoleniu krajów całego 
świata zaszczytne miejsce u bo­
ku najbardziej bojowych, nal- 
bardzlej patriotycznych od­
działów ich narodów.

buduje się w Polsce, buduje 
się dla szczęścia młodzieży i 
przy czynnym współudziale 
młodzieży. Realizacja Planu C>- 
letnfego oznacza zapewnienie 
możliwości kształcenia się 1 
warunków nieograniczonego 
rozwoju dla wszystkich mło­
dych. I dlatego też młodzież, 
zwłaszcza młodzież ZMP-ow- 
ska. staje na najtrudniejszych 
odcinkach budownictwa socja 
lizmu — w górnictwie, w hut 
nlctwie. Młodzież widzimy w 
pierwszych szeregach walki 
przeciwko marnotrawstwu, biu­
rokracji. chuligaństwu. W Jej 
ręce składa naród polski swą 
przysz ość. Ją to obdarza współ 
odpowiedzialnością za losy pań 
stwa. Młodzież polska jest pra­
wdziwym współgospodarzem 
kraju. Wspaniałe zwycięstwo 
Frontu Narodowego w wybo­
rach 26 października jest i jej 
zwycięstwem. Również i Jej 
przedstawiciele zostali wybrani 
do Sejmu.

Trudny okres wytężonej wal 
ki i pracy, okres pokonywania 
trudności, Jaki przeżywamy, 
rozpłomienia wśród nieprzeli­
czonych rzesz młodzieży ogień 
patriotyzmu i oddania sprawie 
socjalizmu. Młodzież polska w 
7 rocznicę powstania SFMD z 
dumą może spojrzeć na swe do­
tychczasowe osiągnięcia, a z 
wiarą i ufnością w przyszłość. 
W walce przeciwko ciemnym 
siłom imperializmu, w walce o 
świetlane Jutro naszej ojczyzny 
i całej ludzkości towarzyszą jej 
dziesiątki milionów młodzieży 
wszystkich krajów.

WARSZAWA. W dniu 8 
bm. w kinie „Moskwa" odby­
ło się uroczyste otwarcie V 
Festiwalu Filmów Radziec­
kich, zorganizowanego przez 
Centralny Urząd Kinemato­
grafii i Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą w 
związku z Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Na uroczystość przybyli: 
członkowie Rządu z wicepre­
mierami A. Itorzycklm 1 H. 
Chełchcwsklm na czele, przed 
st.-iwlclcle PZPR, stronnictw 
politycznych, organizacji spo­
łecznych i liczni przedstawi­
ciele świata artystycznego. 
Obecni byli przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 
państw zaprzyjaźnionych.

Gorącymi oklaskami powi­
tali zebrani delegację artys­
tów radzieckich, członków ba­
wiącego w Warszawie zespo­
łu Państwowego Dramatyczne 
go Teatru im. Mossowleta.

Na inaugurację festiwalu 
wyświetlony został monumen­
talny kblor^wy film reżyserii 
laureata Nagrody Stalinow­
skiej M. Cziaureliego nt. 
..Niezapomniany rok 191.9“ 
Film ten, który otrzymał Wlel 
ką Nagrodę na tegorocznym 
Festiwalu w Karłowych Va« 
rach, nakrecon” zort-j we­
dług znanej równie* w na­
szym kraju sztuki W. WDz-

10 listopada mija 7 lat od 
chwili powstania Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej. Rokrocznie młodzież 
całego świata obchodzi uro­
czyście ten dzień. W awangar­
dzie SFMD — potężnej, mię­
dzynarodowej organizacji — 
kroczy młodzież komsotnolska 
— wspólbudownlczowie spoie 
czeństwa komunistycznego. W 
szeregach SFMD walczą milio­
ny członków Nowego Demokra 
tycznego Związku Młodzieży 
Chin, miliony młodych niemie­
ckich bojowników o pokój I 
Jedność ojczyzny, miliony mło­
dzieży kłalów demokracji ludo 
woj. w tej liczbie duma i r.adzie 
Ja narodu polskiego — ZMl’- 
owcy. W skład SFMD wcho­
dzą nieprzeliczone szeregi mło­
dzieży krajów świata imperia­
listycznego. krajów kolonial­
nych i zależnych. W końcu ro­
ku ubiegłego w szeregach 
SFMD było Już zrzeszonych 
72 miliony młodzieży z 84 Kra 
Jów. Wśród członków Federa­
cji znajdują się młodzi wszyst­
kich narodów i ras, różnyi h 
przekonań politycznych 1 wie­
rzeń: młodzi komuniści, socja­
liści, liberałowie, bezpartyjni, 
katolicy i protestanci, maho­
metanie 1 buddyści; młodzi ro­
botnicy, chłopi, inteligenci.

Co sprawiło, że ta młodzież, 
tak różna pochodzeniem, częs­
to pi-zeknnaniami, uznała-Świa­
tową Federację za najlepszego 
ohrr-ń^ę swvch jnt»re<!Ów I

W dniach 13—17 bm 
słudenci polscy 
órcczyście obchodzić będą 
Międzynarodowy 
Tyctaiefi Studenta

WARSZAWA. W dniach 
10—17 bm. studenci polscy 
wraz z postępowymi studen­
tami całego świata uroczyś­
cie obchodzić będą Międzyna 
rodowy Tydzień Studenta.

Obchód Międzynarodowe 
go Dnia Studenta i Międzyna 
rodowego Tygodnia Studenta 
datuje się c-d 17 listopada 
1938 r., gdy po zajęciu Cze­

chosłowacji przez hitlerow­
ców zamknięte zostałj* uni­
wersytety i wyższe uczelnie 
tego kraju.

Od tego czasu dzień 17 li­
stopada oraz tydzień — w 
dniach 10-17 listopada — ob­
chodzony Jest przez postępo­
wych studentów całego świa­
ta pod hasłem walkfz faszyz­
mem i międzynarodowej soli-' 
damości studentów w walce 
o rokój I lepszą przyszłość.

Tegoroczny Międzynarodo­
wy Tydzień Studenta obcho­
dzony będzie, przez całą postę 
nową studiującą młodzież 
świata pod hasłem wysunię­
tym przez VI sesję Rady Mię 
dzynarodowego Związku Stu­
dentów w Bukareszcie: „Stu­
denci, łączcie się w walce o 
pokój, niezależność narodową 

i demokratyczne - nauczanie"*

Na zdjęciu: Polskie 1 Hinduskie siatkarki w czasie przerwy 
między spotkaniami oglądają czasopismo „Ognniok".

swoich dążeń do lepszej przysz 
łoścl? Co zyskało Światowej 
Federacji zaufanie przeszło 
siedemdziesięciu milionów mlo 
dych ludzi z wszystkich kon­
tynentów?

Jeden jest warunek przyję­
cia w poczet chłdnków Fede­
racji: opowiedzieć się za poko­
jem 1 clememeją. Pokój 1 de­
mokraci >. warzą bowiem lep­
sze Jutro młodego pokolenia, 
lepsze jutro narodów. Walczą 
o pokój korasoniolcy na wiel­
kich budowlach t. iculzmu. 
ZMPowcy z Nówe- H'.dy, ru­
muńscy budowniczowie Kanału 
D.unaJ — Morze Czarne. O po­
kój walczą młodzi bohaterowie 
Korei 1 ich sprzymierzeńcy — 
chińscy oel-stalcy.

Młodzież całego świata ob­
chodzi w nku bleżąćym swe 
święto w kilka raledv’le tygod 
nl po zamknięciu historycz­
nych obrad XIX Zjazdu KPZR. 
Dla milionów młodzieży, zwła­
szcza krajów kapitalistycznych, 
kolonialnych 1 zależnych, Jas­
ne Jest dziś, że walka w szere­
gach SFMD wlążc ich blisko 
1 serdecznie z potężnym nur­
tem walki najlepszych synów 
ich r.srodiw w obronie Idea­
łów’ wolności demokratycznych 
I niepodległości kraju. Sztan­
dar swobód demokratycznych, 
sztandar niepodległości naro-

czony jest na oświatę. Sześć 
milionów dzieci amerykań­
skich pozbawionych Jest przeto 
możliwości uczenia się. 20 mi­
lionów młodzieży USA pocho­
dzi z rodzin, które nie są w 
stanie pokryć kosztów uczenia.

Jaką zaś przyszłość chcla- 
łaby zgotować Wnll-St,’-'''t 
młodzieży innych krajów? „Dla 
USA—powiedział Roocrt Ta;', 
Jeden z głównych prowodyrów

Na zdjęciu: Spotkanie przewodniczącego delegacji mło­
dzieży francuskiej Roberta Cerber z przedstawicielami 
delegacji młodzieży vietnamsklej w czasie Kongresu Ob­
rońców Pokoju Krajów Azji i Strefy Pacyfiku.
Cóż mają do zaofiarowania 

młodzieży swojej 1 młodzieży 
krajów zwasalizowanych ame­
rykańscy imperialiści?

1% budżetu USz\ przezna-

lowej i suwerenności narodo­
wej porzucony haniebnie przez 
burżuazję podejmują dziś par­
tie komunistyczne 1 robotnicze. 
Światowa Federacja Młodzieży

dzić wojnę przy pomocy żoł­
nierzy obcych narodowości 
aniżeli żołnierzy amerykań­
skich, nawet Jeśli trzeba bę­
dzie tych obcych żołnierzy wy­
ekwipować,

Na'zd>ęclu: Raymonde Dien 1 bohaterka Koreańskie! 
Armii Ludowej An-Ci-Sun w otoczeniu młodzieży na III 
Światowym Zlocie Młodych Bojowników o Pokoi w Berli­
nie. r°to ~ CAF-

rządzącej dziś w Stanach Zjed­
noczonych partii republikań­
skiej — taniej będzie prowa-

pollcyjnych represji, Światowa 
Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej zanotowała najsilniej­
szy w swej historii wzrost or­
ganizacyjny.

Dzień Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej ob* 
chodzi uroczyście młodzież poi 
ska, stanowiąca jeden z najbar­
dziej wypróbowanych, czoło­
wych oddziałów tej organlza 
cji. 16 lat temu, w r. 1936. 
młodzi polscy komuniści, socja 
liśdl, ludowcy i demokraci pi­
sali w „Deklaracji praw mło­
dego pokolenia":

„Czy rzeczywiście nic n:a 
dla nas miejsca pod słońcem’ 
Czy mamy zginąć zdani na de­
generację fizyczną i moral­
ną?... Tak dłużej żyć nie chce- 
my! Chcemy Jasnego, ludzkie­
go życia, prawa do pracy, oś­
wiaty, do szczęścia 1 ogniska 
domowego!".

Dziś młodzież polska szczy­
ci się, że prawo to państwo lu­
dowe zrealizowało i zagwaran 
towało Konstytucją. Cokolwiek

Na całym świecie trwają przygotowania
do Kongresu Narodów w obronie Pokoju
. We wszystkich krajach 
wzmaga się aktywność najszer 
szych warstw ludności w wal 
ce o pokój. Wyrazem tego są 
Intensywne przygotowania do 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, Który, rozpocznie ob­
rady dnia 12 grudnia br. w 
Wiedniu. We Wszystkich za­
kątkach kuli ziemskiej odby­
wają się liczne zebrania, wie­
ce i konferencje, na których 
przedstawiciele. różnych
warstw społecznych manifestu 
Ją swą wolę walki o zachowa­
nie pokoju na całym lecie. 
Ną konferencjach ludność wy 
blera na kongres w Wiedniu 
delegatów, reprezentujących 
najszersze warstwy społeczne

BERLIN. W całych Niem­
czech trwają intensywne przy­
gotowania do . Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju.

W Niemczech Zachodnich 
rozpoczęły się już wybory de­
legatów na kongres. M. in. 
mieszkańcy Wiesbaden — 
Dotzhelm wybrali ostatnio de­
legata na Kongres w Wiedniu, 
który będzie jednocześnie re­
prezentował ludność tego mia­
sta na Konferencji Obrońców 
Pokoju w Hesji, zorganizowa­
nej w ramach przygotowań do 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju.

W przygotowaniach do Kon 
gresu Narodów w Obronie Po 
koju, uczestniczą coraz szer­
sze kola wszystkich warstw 
ludności Niemieckiej Republl 
ki Demokratycznej. Mężczy­
źni t kpblety, dorośli i mło­
dzież blorą masowy udział w 
zebraniach organizowanych w 
związku ze zbliżającą sie kon­
ferencją. poświęconą sprawie

pokoju i porozumienia ogólno 
niemieckiego. Na konferencji 
tej zostaną wybrani delegaci 
na Kongres w Wiedniu.

• * *

LONDYN. Jak wynika z do 
niesień -rasy londyńskiej, w 
Anglii nabierają ęprnz szer­
szego rozmachu prace prz.ygo- 
wawczc do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju. W

niewskiego pod tym santym 
tytułem. Treścią filmu jest 
walka klasy robotniczej Plo- 
trogrodu, marynarzy i żołnie­
rzy w obronie zagrożonej 
przez Interwentów Rewolucji. 
Kieruje tą walką partia bolsze 
wieka pod wodzą Lenina 1 
Stalina. Główny nurt akcji fil 
mu ukazuje w całej pełni hi­
steryczna role Józefa Stalina, 
jako Wodza obrony Piotrogra- 
du 1 Twórcy planu, który za­
pewnił zwycięstwo oddziałów 
rewolucyjnych.

I. ! < u.- L ..libacja pokojowa studentów w Tokio.

Uroczyste otwarcie
\! Festiwalu Filmów Radzieckich 

w Polsce


